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Pótórzędowo donoszą, że B a d a - p a ń s t w a  
zape rn_ d. 17 bm. zamknięta zostanie.

Szef marynarki wojennej admirał S t e r n -  
e e k, wyjechał do Tryestu, celem objęcia na­
czelnej komendy nad ćwiczeniami eskadry.

S z a c h  p e r s k i  podczas swej po Euro­
pie podróży przybędzie do Wiednia podobno we 
wrześniu i będzie gościem ces irza ; zamieszka 
albo w Burgu, albo w Schonbruuu.

Na wczorajszej giełdzie południowej w Pe­
szcie podpisało 250 firm deklarację, że z powo u 
panującego we Wiedniu prądu antisemickiego 
nie wezmą udziału w tamtejszym międzynarodo­
wym t a r g u  z b o ż o w y  m. Bównocześnie Wę­
grzy wyzyfkuią tę okoliczność w taki sposób, 
że namawiają uwych hodowców bydła, aby za­
miast do Wiednia wysyłali woły znowu do 
Preszburga.

Dzienniki rosyjskie podając pełne zachwy­
tu opisy poświęcenia w Częstochowie pomni­
ka cara A l e k s a n d r a  II, wypowiadają w spo­
sób wcale nie kwiecisty swoje oburzenie dla 
mieszkańców „kraju północno-zachodniego, a to 
dla wszystkich bez różnicy stanu i wyznania1', 
że dotychczas nie pokwapili się ze -^zniesieniem 
pomnika carycy K a t a r z y n i e  II, której „za­
wdzięcza rosyjski człowiek, iż zamiast w ucisku 
smutnym, jak nieszczęśliwi jego przodkowie, ży­
je sobie spokojnie pod ochroną potężną prawa i 
porządku, iż cerkiew jego czcią otoczona, a pra­
wa obywatelskie i narodowościowe niewystawio- 
ne są na lup gwałtu i nadużycia". Po kilkakro­
tnym wykrzyku „wstyd i hańba", proponują 
dzienniki za Wił. Wfiestnikiem „dobrowolne" ku 
temu składki, godząc się na to, że najodpowie­
dniejszą i najstosowniejszą porą dla wzniesienia 
pomnika byłby nadchodzący jubileusz 50- etm 
połączenia tamtejszych mieszkańców z cerkwią 
prawosławną, albowiem gdyby nie wypadki z r. 
1795, nie byłoby i faktu zjednoczenia unitów 
z cerkwią prawosławną, a tern samem nie byłoby 
i jubileuszu".

Z M o r s z a ń s k a  donoszą, że w Morszań- 
sku i w okolicy w gabernii tambowskiej w słu­
żbie rządowej jest 60 prc. Polaków. Na trzech 
sędziów śledczych jest dwóch Polaków, za=_w za­
rządzie leśnym służą prawie sami Polacy. W ca­
łej gubernii pomiędzy sędziami śledczymi jest 
40 prc. Polaków.

Moskowskija Wiedomosti stale teraz pole­
mizują z N i e m c a m i .  Wczoraj ostrzegały Tur­
ków przed Niemcami, dziś ubolewają nad Wło­
chami, albowiem już nie podlega wątpliwości, 
że nadzieje, jakie Włoohy Ąpójprzy-
uiierzu, całkowicie upadły. W lotu/ liczyły z pe­
wnością na wojnę, a teraz wiuzą, ze unikły te 
widok. i że wszystkie ich uzbi [ęnia były da­
remne; Dopiero w ostatniej chwili przyszły do 
jrzekonania, że były tylko narzędziem w ręku 

ks. Bismarka. Z trójprzymierza wszakże nie mają 
odwagi wystąpić, bojąc się zostać odosobnionymi. 
A czy król Humbert, czy minister Orispi jedzie 
na wiosnę, lub w jesieni do Berlina, to jest 
wszystko jedno : przez to nie zmieni się nic 
w Europie, ani też we Włoszech. Podobne fiasko, 
jak we Włoszech, odniosłu liga pokojowa trkże 
w Rosji, której wpływ na sprawy bałkańskie zła­
mać usiłowała.. Zapanował bowiem znowu wpływ 
Rosji w Rumunii i Serbii, i zapanuje w Buł- 
garji.

~,i~ »^e liga istnieje i że jest wrogo usposo­
bi bioną dla Bosji, nie ulega wątpliwości. Ze do 
r-.ljgi należą Niemcy, Włochj i Austro-W ęgry, 

st faktem. Ale wszystkie te machinacje wyka­
sują tylko korzyść polityki rosyjskiej. Rosja 
oświadczyła, że się nie boi całej potęgi ligi i że

nie potrzebuje schodzić na pele intrygi. Natu 
ralnL, że to oświadczenie zaniepokoiło berliń­
skiego mistrza intrygi; i tylko uwiąd starczy 
mógł mu kazać wierzyć, że pozyskanie dla ligi 
takiego sprzymierzeńca, jak Anglia, zmienić mo­
głoby chociażby na jotę politykę rosyjską, bez 
względu na to, jakie bańki mydlane ukażą się 
przy tej sposobności."

Swiet śledzi kroków N i e m i e c  w S e r b i i :  
„Niemcy rugują już ztamtąd wpływy austrjackie. 
Niemiecki poseł w Belgradzie, hr. Bray, był 
stronnikiem rozwodu byłego króla Milana z kró­
lową Natalią. Dlatego, jeżeli królowa wróci do 
Belgradu, br. Bray będzie natychmiast odwo­
łany. Nadto zakłada rząd niemiecki konsulat 
w Belgradzie i daje tę posadę wicekonsulowi 
z Niszu, Richterowi, bardzo energicznemu czło­
wiekowi. Już teraz zresztą niemieckie tanie to­
wary wypierają wyroby austrjackie z t&igów serb­
skich. Niemcy chcą w zupełności wyzyskać ko­
rzyści, jakich dostarczyło otwarcie nowej kolei 
żelaznej przez Salonikę.

„I na ionem jeszcze polu nikną wpływy 
Austrji w Serbii. Powrót metropolity Michała do 
Belgradu stanowi rękojmię, że już upadły wszel­
kie austrjacko-madjarskie widoki na opanowanie 
serbskiego prawosławnego kościoła. Gdyby nie ta 
pewność, metropolita nie wróciłby."

W ogłoszonym urzędowo protokole, jaki 
w Berliuie w ministerstwie spraw zagr. spisano 
z W o h l g e m u t b e m ,  przyznał się ten szpicel, 
że namawiał Lutza do szpiegowania, ale że mu 
wyraźnie zabronił wszelkieh prowokacyj. Przy­
znał się jednak zarazem, że w liście do Lutza, 
jak nam już z telegramu wiadomo, pisał: „ Wuhlen 
Sie nur lustig darauf los“ — i przyznać się mu­
siał, skoro ten list jest w ręku władz szwajcar­
skich. Półurzędowo douoszą z Berlina Tutejsze 
koła polityczne przywiązują znaczenie do osta­
tnich nieporozunmń ze Szwajsarją w sprawie 
Wohlgemutha; ze strony Niemiec lastąpi praw­
dopodobnie obostrzenie przepisów paszportowych 
na granicy szajcarskiej.

Ostatecznie i ta sprawa wykazuje, że się 
wszechmocnemu kanclerzowi już nie wiodzie.

Według Pol. Corr. zebranie się zapropono­
wanej przez szwajcaiski rząd związkowy m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  dla ure­
gulowania p r a c y  f a b r y c z n e j ,  można już 
uważać mniej więcej za zapewnione. Do tej 
chwili nadesłały wprawdzie tylko trzy państwa 
odpowiedzi urzędowe, zapewniające h udział 
w konferencji, mianowici j Włochy, Belgia i Hc- 
laudja, jednakowoż z Wiednia, Berlina i Peters­
burga nadeszły już w formie nieoficjalnej tego 
roazaju oświadczenia, że można z pewnością 
liczyć na udział delegatów Austro-W ęgief,‘Nie-" 
miec i Rosji. Co się tyczy Francji, to nie dai się 
wprawdzie zaprzeczyć, że w Paryżu przyjęto 
nieco chłodno zaproszenie rządu szwajcarskiego, 
pomimo to w Bernie nie wątpią, że ostatecznie 
także rząd francuski wyszle swych przedstawi­
cieli. Konferencja zbierze się nawet w takim 
razie, gdyby nie wszystkie zaproszone państw-ą, 
lecz tylko ich większość uważała za stosowne 
wziąć w niej udział.

Z powodu zuryebskiej afery z bombami 
wydalił rząd szwajcarski znowu 18 s t u d e n t ó w  
r o s y j s k i c h .

Przesilenie miniaterjaine w L u k s e m -  
b a r g i i  jest nieuchronne. Prezes gabinetu 
Eyscben udał się do Haagi dla zdania sprawy 
o wypadkach dni ostatnich.

Z Paryża donoszą, źe niemiecki chargć 
Jaffaires udał się ouegdaj do ministerstwa spraw 
zagranicznych, ażeby od cesarza i Bismarka zło­

żyć życzenia z powodu, ie  prezydent C a r n o t  
uniknął szczęśliwie za m ap  hu. Takież same żv- 
czenia” złożono ze strony Anglii i Rumunii, nie­
mniej też gratulował papi°*.. D. o. bm. podczas 
gdy Carnot miał wracać i  uroczystości otwarcia 
wystawy, aresztowano na placu Concorde młode­
go człowieka, który w udferzająuy sposób mani­
pulował z rewolwerem. j

Prasa paryska zachwycona udaniem się 
otwarcia wystawy. Komitpt „ligi patrjotycznej" 
pod przewodnictwem Derojleda, oświadczył, że 
wzywa wszystkich patriotów francuskich, aby 
święcili jubileusz rewolucji^ i aż do urzędowego 
rozpisania nowych wyborówf wstrzymywał się od 
wszelkich mar ifastaćyj, któ by powodzeniu wy­
stawy zaszkodzić mogły. Zi-śsztą „przesyłająjeu. 
Boulangerowi wyraz swojćjj lległości i nieograni­
czonego zaufania."

Stara Presse donosi i z B u k a r e s z t u :  
W dołach autidynastyczuj eh obiega następujące 
powiedzenie posła rosyjskiego Chitrowa: „Do­
tychczas miałem do czynienia tylko z jednym 
Ferdynandem, w Sofii; terńz będę miał dwóch 
Ferdynandów. Tern lep iej; obaj powrócą razem do 
Niemiec, i będzie to daleko zabawniejsze". Mają też 
Jassy swego Chitrowa, a to wicekonzula rosyj­
skiego Lermontowa. Znany on jest z sympatyj 
swoich dla burd uiicznycM z 26. i 27. marca 
r. z., i jak jego goduy m ;s rz, Cbitrowo, mięsza 
się do polityki, żyje w ścisłych stosunkach z bo­
jarami, wiadomymi wrogar F dynastji, i zarazem 
wciska się we wszelkie im  j warstwy społeczeń­
stwa, a uawet z przedmie* 'Zanami biesiaduje. 
Faktem jest, że rząd ma n* wszystkie strony do 
czynienia, aby się opędzić pjjądowi rosyjskiemu".

Eksmetropolita ■ M i c h .a ł  wyjechał d. 6. 
bm. z Petersburga do Moskfcy, skąd ma na Ki­
jów udać się do Belgradu. Jak słychać, telegra­
fował on do swoich przyjaciół, aby zaniechali 
wszelkiego manifestacyjnego- przyjęcia, prawdo­
podobnie dlatego, ażeby tern umiarkowaniem pod­
nieść jeszcze znaczenie swego powrotu, a po­
zornie zachować się odpowiednio do wymaga: 
dyplomatycznych. -

Jak wiemy, król grecki był na odsłonięciu 
ua wyspie Syrze pomnika płynnego bohatera wal­
ki Greków o wolność, admirała M i a u 1 i s a, 
i miał tam gorącą mowę. Dtóż ciekawym jest 
faktem, że po obwołaniu niepodległości Grecji, 
kiedy rządził br. Capodistrias, narzędzie Rosji, 
admirał Miaulis na czele mieszkańców wyspy 
Hydry opierał się gospodarce jego rosyjskiej, 
i wolał spalić flotę grerką niż wydać ją R"sji. 
I  tego właśnie bohatera czcią obecnie Grecy 1

w *

Korespondencje „tfaz. Naród. “
W i e d e ń  d. 7. maja.

(W )  Nie ma obawy, aby wniesiona do Izby 
panów nowella szkolna w naszych stosunkach 
szkolno-społecznych sprawiła spustoszenie. Jeśli 
niezadowolenie, jakie ogarnęło wszelkie stronni­
ctwa Bady państwa z powodu tego przedłożenia 
rządowego, jest poniekąd rękojmią, że ono nigdy 
i dla nikogo uie stanie się obowiązującą ustawą, 
to z drugiej strony przeźroczysty” cel rządowy, 
aby całą dyskusję polityczną uad uatrętuemi żą­
daniami partji klerykalnej odroczyć za pomocą 
tego przedłożenia na rok cały, odbiera tej spra­
wie wszelką aktualność dla nas w tej chwili. 
Jeśli potrzeba się bronić przeciw temu przedło­
żeniu — a potrzebaby było niezawodnie — to 
mamy czasu podostatkiem dla obmyślenia i spo­
sobów i taktyki.

Nie tak się rzecz ma z przedłużeniami mi­
nistra Gautscba wniesionemi w Izbie posłów. My

mamy bowiem nasze krajowe prawodawstwo 
szkolne, w które się te przedłożenia wręcz wła­
mują, nie oglądając się wcale na nie, jakby na 
rzecz nieistniejącą, jak gdyby nasze prawodaw­
stwu szkolne i potrzeba jego rozwoju, uie były 
wyrazem dobrych praw naszych, a potrzeba nie 
była wołaniem konieczności naszych społecznych.

Z przedłożeniem o inspektorach szkolnych, 
acz noszącem na sobie cechy wszystkie biuro­
kratyzmu i centralizmu, można się łatwo pogo­
dzić, bo kouiec końców w zastosowaniu do Ga­
licji odpowiada ono naszej ustawie krajowej o 
nadzorach szkolnych i zaspakaja, na tej właśnie 
ustawie oparte, i przez sam rząd oddawna uzna­
ne żądanie. Zbytecznem w:ęc byłoby walczyć o 
lepszą konstytucyjną formę, gdy i ta, przez mi­
nistra użyta nie uchybia wprost naszym prawom 
krajowym.

Niestety, nie możemy tego powiedzieć o 
drugiem przedłożeniu, obejmującem w sobie tyle 
upragnioną przez nasz sejm i wszystkich myślą­
cych sprawę przewodnictwa stałego w naszej 
Radzie szkolnej. Przedłożenie rządowe proponuje 
utworzenie urzędów 5. rangi przy kraj. Badach 
szkolnych: wiedeńskiej, pragskiej i lwowskiej
z tytułem „wice-prezesów Rady szkolnej krajo­
wej". Ale z przeproszeniem ministra Gautscba, 
a za pozwoleniem, czyli raczej bez pozwolenia 
obecnego gabinetu, my mamy nasz regulatyw 
Rady szkolnej, o p i e r a j ą c y  s i ę  n a  n a j w y ż -  
s z e m  p o s t a n o w i e n i u ,  a który słusznie na­
zwać można konstytucyjnie i faktycznie s t a t u ­
t e m  e d u k a c y j n y m  k r a j o w y m  g a l i c y j ­
s k i m — uchwalonym i ustanowionym wówczas, 
gdy jeszcze nawet Rady szkolne nie istniały 
w Austrji.

Otóż, o tern najwyższem postanowieuiu, u- 
szanowanem przez wszystkie rządy centralistyczne 
a z a p i s a n e m  w k o n s t y t u c y j n y c h  p r a ­
w a c h  p a ń s t w o w y c h  jako nietykalne nie 
ma ani wzmianki w przedłożeniu rządowem, jak 
gdyby takie najwyższe postanowienie nie istniało 
Mają być utworzone jakieś urzędy państwowe dla 
Gaiicji^ Czech i Dolnej Austrji, uznane przez 
biurokrację szkolną za pożądane, odpowiednio 
płatne-:— i kwita 1

Sejm galicyjski, stanowiąc w 1866. roku 
uchwałę, która stała się podstawą n a j w. p o ­
s t a n o w i e n i a  z 80. czerwca 1866 nazwał tego 
wice przewodniczącego w Radzie szkolnej dyre­
ktorem, i chciał mieć zeń kierownika całego kra­
jowego systemu edukacyjnego, przejętego zasa- 
dam. i dążeniami krajowego prawodawstwa edu­
kacyjnego, potrzebami społeczno - edukacyjnemi, 
kraj'owemi i odpowiedzialnego, jeśli nie formal­
nie, to moralnie przed sejmem. Najw. postano­
wienie z- 80. czerwca 1866. tę tylko zrobiło zmia­
nę, że dla zapeWnienia ściślejszej harmonii mię­
dzy władzami wykon awc&emi, nazwało dyrektor* 
„wice-prezesem" Bady szkolnej, mianowanym na 
przedstawienie namiestnika. Regulatyw pozostał 
wszakże aż po dzień dzisiejszy cząstką naszej 
magnae chartae galicyjskiej, cząstką drogą dla 
każdego w kraju, komu drogien są prawa tego 
iraju  i drogi imi nasze zadania edukacyjne. Rzą­
dy centralistyczne szanowały te p a ń s t w o w e  
ustawj szkol: ie, regestrowały to jako rzecz nie 
tykalną, a kraj domagał się stale mianowania 
wice-prezesa Rady szkolnej, widząc w tern zada­
tek wprowadzenia szkolnictwa ludowego znowu 
na szersze tory i zharmonizowania edukacji z dą­
żeniami legalnej reprezentacji kraju.

Wobee regulatywu, istniejącego jako zasa­
dnicze prawo krajowe, w państwie uzuane, sejm 
nasz dopominając się przed dwoma laty uroczy­
ście o uzupełnienie naszej Rady szkolnej, nie 
mógł inaczej wyrazić swojego dążenia, jak żąda­
jąc mianowania „stałego w ice-prezesa Bady 
szkolnej krajowej" — tak więe to żądanie sfor­
mułował.

Wszystkie zaś towarzyszące Ikoliczności

świadczyły, że uczynienie zadość żądaniu poczyty­
wać będzie za nowy węzeł między rządem a najem, 
za manifestację, iż mianowicie gabinet obecny 
ściśle przestrzega praw krajowych i jest życzli­
wym dla dążeń krajowych W skromność1 
naszej politycznej, < lo jakiej uszliśm y ' przy­
znać należy, że uchwalający nie' oczekiwali na­
wet przedłożenia rządowego d c  sejmu, któreby 
uzupełniało regulatyw, lecz bylibyśmy się zado- 
woluili prostą nominacją wice-prezesem Rady — 
byle człowieka powołanego p o l i t y c z n i e  i u- 
zdolnionego fachowo do kiarowaua edukacją pu­
bliczną krajową, i widzielibyśmy w ten spełnie­
nie wielkiego postulatu krajowego Togi *sł k- 
że nikt nie przewidywał, że minister, ocenia i ąc 
rzekomo życzenia krajowe, przyjdzie z p o d ło ż e ­
niem do Rady państwa o systemizowame posady 
jednego jeszeze urzędnika z awansem w Galieji, 
a. to przy zapoznaniu naszego statutu edukacyj­
nego, zawartego w najw. postanowieniu, i z za­
poznaniem najgorętszego może postulatu krajo­
wego, bo dotyczącego wychowania przyszłych 
pokoleń. Dygnitarz, jakiby został zamianowany, 
gdyby to  p r z e d ł o ż e n i e  stać się miało usta­
wą. może będzie wysoce zadowolniony ze swoje­
go awansu, ale kraj, ale reprezentacja kraju ta­
kie pomnożenie etatu urzędniczego w Galicji 
uważać będą z pewnością za negauję tak praw 
dodatnich, jak i dążeń krajowych — że nie 
chcemy użyć drastyczniejszego wyrazu.

Nie wesoła przedstawia się perspektywa 11 
edukacji krajowej — a dodać możimy i dla po­
lityki państw* — tam, gdzie się tak dobrze ro­
zumieją wzajem reprezentacja krajowa i rzątf 
naczelny 1

Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej poselskiego Koła 

polskiego w Wiedniu otrzymujemy następujące 
doniesienie:

W dniu 5. maja b. r. odbyło Koło poselskie 
polskie posiedzenie, na którem przewodniczący 
: . J a w o r s k i  przedewszystkiem zawiadomił, 
iż w d. 3. maja wpłynęła do Koła na ręce jego 
przysłana petycja członków Czytelni akademia 
ciriej we Lwowie, opatrzona 127 podpisami -*  
którą odezytuje - - w której członkowie tej czy­
telni proszą Koło, by się wstawiło u rządu o 
uwolnienie członka ich stowarzyszenia, słuchacza 
drugiego roku praw, Tadeusza Dwernickiego, 
Hórego władze rosyjskie w staeji G r  n i c a  
pr& 'aresztowały i osadziły w więzieniu w Piotr- 
kov, ’e z powodu, iż znaleziono przy nim kilka 
książek i dzienników polskich, które mn dla 
hfMWiezienia ich do Królestwa przez znajomego 

oniemmc zostały 3zytelnw akademieka m y n -  
»jąc w pruśbie swej, iż w działalności ezsenków 

Koła tylko „jako jedynych obrońeów sprtiw na­
szych" widzi prawdziwą i możliwą pomoc w tej 
tak drażliwej sprawie, gorąco prosi, ażeby użyć 
wszelkich środków w eelu uwolnienia z rięzie- 
uia niewinnie aresztowanego, a to tern spieszniej, 
ile że Dwernicki już 7 tygodni w więzieniu śled- 
czem się znajduje, a mając i tak wątłe zdrowie, 
takowe zupełnie stracić może, jeżeliby dłużej 
siedzieć musiał, także, że Dwernicki jest mło­
dzieńcem biednym i łatwo mógłby być narażo­
nym na utratę egzystencji z powodu stracenia 
roku szkolnego. Czytelnia' zapewnia zarazem, iż 
przyaresztowany był zastaw ^, jest człowiekiem 
spokojnym i bogobojny u żftteshłonnym do jakich­
kolwiek agitacyj socjalistytiU^th lub nihilisty- 
cznych — jak to o ttiin taititnieckie dzienniki 
podały.

Przewodniczący zawiadamia zarazem, iż -na­
tychmiast po otrzymaniu tej petycji rozpoczął 
wraz z p. Czartoryskim który rówuież o tym 
wypadku powiadomiony został, energiczne i sto-

II.
P a r y ż  d. 6. maja.

Pomimo, iż się zobowiązałem przesyłać wam 
cc soboty tyHo sprawozdania, piszę dziś,' z po- 
wodi uroczystości tutejszych z d. 5. i 6. maja, 
które byłyby bardzo spóźnione, gdybym ich opis 
zamieścił w właściwym sprawozdawczym tef- 
miuie.

Chcąc czytelników waszych zawiadamiać 
szczegółowe o wszystkiem, nie zadowolnię się 
telegramami krótkiemi, dorywczemi, lecz dam tu 
obraz tych pamiętnych dui dla dzisiejszej F ran­
cji. Nas^pue moje 'stv będą was już dochodziły 
regularnie, gdyż opis przedmiotów wystawowych 
nie potrzebuj;) przyspieszenia terminu.

Chcąc opisać pierwsze uroczystości, cofnąć 
się znów muBzę do r. 1789.

Było to 5. maja...
Ulica prowadząca z Paryża do Wersalu, 

niezwykły przedstawiała widok. Tysiące ludzi, 
w powozach uooio j pjeiszo, spieszyło tym trak­
tem do pałacu królewskiego. W dniu tym bo­
wiem misło się odl^yć uroczyste otwarcie Stanów 
jeneralnycb. Nieui^ na horyzoncie politycznym 
byłe pochmurne. , Wi^ać to było już z samego 
początku, że S t a n  t r z e c i  nie był zadowolony. 
Ani mowa króla, ani przemówienie kanclerza 
Barentin, ani nawet długi, nudny wywód najpo­
pularniejszego mmistra Neckera, iie zadowo ły 
przedstawicieli , mieszczan. Ze coś knuli, ie  na 
coś niezwykłego się zanosiło, poznać to było już 
w pierwszej chwili otwarcia posiedzenia, gdy du­
chowieństwo i szlachta, korzystając z przywileju, 
nakryły głowę. — O zgrozo I — Wybrańcy mie­
szczan — pospieszyli za tym przykładem i po 
raz pierwszy włożjn wobee swego króla kapelu­
sze!... Ooś niedobrego wisiało w powietrzu... 
Były to przestrogi, pierwszy podmuch rewolucji, 
pierwsze błyskawice przed zbliżającą się burzą. 
A mimo to ślepym i głuchym był król i jego 
całe otoczenie. Brnęli dalej — zaślepieni, nie 
pomni na przestrogi, nie baczp' wobec wzbu­

rzonych umysłów, nię dbający o opinię, przywią­
zanie i wiarę narodu...

I  oto dziś po stu latach, ta sama droga, 
prowadząca % Paryża do Wersalu, pokryta była 
znów powoź m. i tłumem świątecznie przybra­
nym, dążącym na uroczystość, której przewodni­
czyć miał — prezynent republiki... w jęC nie król, 
nie monarcha, me „z bożej łaski" panujący sa- 
mowładzeft; wszechpotężny pan, lecz wybrany 
z woli ludu, zależny od woli narodu człowiek 
będący na najwyższym szczebla urzędniczej hie­
rarchii, a równocześnie i pierwszym sługą pań-

Stuletni jubileusz 5. maja obchodzono tego 
samego dnia w roku bieżącym, stosownie do pro­
gramu , zamieszczonego na zaproszeniu, które 
5000 osób otrzymało. — Mam go właśnie przed 
sobą:

Republika francuska.
Uroczystość stuletniego jubileuszu r. 1789.

W  imieniu prezydenta Republiki fran­
cuskiej zaprasza się W P  do wzięcia
udziału w uroczystości pamiątkowej otwarcia 
Stanów Jeneralnych która się odbędzie w Wer­
salu w niedzielę 1889 roku.

( Zaproszenie tyczy się tylko osoby wyżej 
wymienionej.)

Z drugiej strony podano program :
O goazmie 2- wmurowaną zostanie wo­

bec prezydenta Republiki, tablica pamiątkowa, 
na fasadzie dawnego pałacu des Menus-Plai- 
sirś przy  ulicy Paryskiej.

O godzinie 3. wojsko garnizonów Seine- 
et-Oise, defilować będzie na placu Broni, przed 
prezydentem. Następnie idbędńe się ceremonia 
oficjalna w głównym pałacu wersalskim, w ga- 
lerji Zwierciadlanej, póśmei '-oś lunch w ga- 
lerji Bitew.

O godzinie 5*l t puszczone zostaną wody 
wodotrysków w odnowionym basenie Neptuna.

Uroczystość ta odbyła się co do joty we­
dług programu. A odbyła się ora o d d z i e l n i e  
od uroczystości otwarcia.

Państwa monarcbiczne nie zrozumiały, lub 
ziuzttmieć nie chciały delikatności republikańskiej 
Francji...

Święto 5. maja było uczczeniem idei wiel­
kiej rewolucji.

Była to uroczystość narodowa, na tle uczuć 
republikańskich. Francja odłączyła tę uroczystość 
od inauguracji wystawy. Zrozumiała, że państwa 
europejskie nie m»gą wysłać na tę chwilę swo­
ich reprezentantów. To też na uroczystość 
w Wersalu uie rozesłała do żadnych mocarstw 
zaproszeń, nawet do republik... Sądziła Więc, że 
nazajutrz pedozas otwarcia, loża dyplomatyczna 
będzie w komplecie... Omylił*.*-się jeduakże — 
gdyż reprez* tanci Austrji, Niem.sc, Anglii, 
Wioch i Bosji wyjechali demonstracyjnie z Pa­
ryża... i.

Ba, nawet wybitni członkowie monarchi- 
czuych i bonapartystycznych partyj, bylf nie 
obecni 5. maja w Wersalu... Rzecz arcydziwnal 
Przed stu laty z łona rewolucji wyszedł parwe- 
niusz i geniuszem swe m, wzbił się ua najwyż­
szy szczyt i zrówuał stromną swą korsykańską 
rodzinę z najstarszemi dynastjami panującemi 
w Europie... Rewolucja go zrodziła, rewolucja 
zrobiła go monarchą... Dziś bonapartyści wstrzy­
mują się od uczczenia tej samej rewolucji...

P. Carnot nie lubi zewnętrznego przepy­
chu. Mimo to udał się do Wersalu w powozie 
a la Daumont zaprzęgniętym i wysiadł przed 
dzisiejszym teatrem „Menus-Plaisirs", w którym 
przed stu laty jednak inne odbywały się przed­
stawienia.

Tam wśród dostojników republiki, wśród 
ministrów, senatorów, posłów, duchowieństwa 
wszystkich obrządków, czł inków akademii w zie­
lonych złotem haftowanych frakach, członków 
fakultetów w żółtych i czerwonych togach, pre­
zydentów sądów, prokuratorji — odbyła się ce­
remonia wmurowania pamiątkowej tablicy.

Po defiladzie wojskowej, udano się do 'pa­
łacu, do sali Zwierciadlanej, do owej słynnej, 
wiekopomnej sali z białego marmuru i brouzu, 
w której przed laty 18 król pruski ogłesił się 
pierwszym cesarzem Niemiec! Dziś iuni tam 
ludzie, inne tw ^ze, myśl — i inna uro­
czystość. Dźwięki Marsylianki się rozlegają, po­
tem chór wolność z „Niemej z Portioi." Nastę­
pują Jirzemowjr Leroyera i Carnota, o których 
wam j aż donosiłem. Dodam tylko, że spalono

w tym dniu w Wersalu 200.000 rakiet i 800.000 
bomb.

Dziś dnia 6 maja nastąpiło uroczyste otwar­
cie wystawy.

Rano o pół do 10 na dany znak robotnicy 
zniknęli z placu wystawy. Wywieszono chorą­
gwie o barwach wszystkich narodów (prócz Nie­
miec i Turcji). Z wszystkich gmachów rządo­
wych i z wielu bardzo prywatnych, powiewają 
flagi. O godzinie 2 salwy armatnie. Prezydent 
wyjeżdża z pałacu Elizejskiego w powozie cią­
gnionym przez cziery arabskie konie. W około 
kompania kirasjerów konwojowała ekwipaż jako 
eskorta honorowa. Wszędzie ścisk, tłumy — a 
mimo to spokój i porządek zupełny. Wobec za­
machu . nieud&łego na Carnota, o którym wam 
telegr&ńcznie doniosłem, publiczność wita entu­
zjastycznie prezydenta.

Dla dokładności dodam, iż sprawca zama­
chu P e r r i  jest magazynierem, zapewnił iż nie 
miał zamiaru nikogo zabić, co zresztą wskazy­
wał fakt, iż pistolet nie był kulą nabity. Podał, 
iż chciał ua siebie zwrócić uwagę, że gubernator 
Martiniki go skrzywdził, ukarawszy niesłusznie. 
Cierpiał głód wraz z żoną i dziećmi, wydalono 
go ze służby — i znikąd nie dozn ł pomocy. 
Zdaje się, żo ten Perri jest niespełna zmysłów. 
Panuje tu wielkie zadowolenie, iż zamach ten 
nie jest polityczny.

O godzinie pół do trzeciej wszedł Carnot 
wraz z otoczeniem pod centralną kopułę pałacu 
aztuk pięKnych. Oczekiwali na niego prezydent 
Izb, ministrowie, jenerałowie i dostojnicy wraz 
z dyrekcją wystawy tj. panami Grison, Alpband 
i Berger. Carnot zainaugurował otwarcie wysta­
wy. Na przemowę Tirarda ministra handlu i 
przemysłu, (któią wam telegrafowałem) odpowie­
dział prezydent, iż potwarze rzucane na Francję 
przez zaślepione namiętności są nieprawdziwe; 
że narody zbliżają się wśród tego wspaniałego 
dzieła pracy ludzkiej, poznają się nawzajem i 
uczą się kochać a cenić. Przyspieszy to nadej­
ście chwili, w której praca narodów poświęconą 
będzie jedynie dziełom pokoju. Zapewnił wre­
szcie, iż wszyscy, którzy to «ą i jeszcze przy­
będą, doznają jak najserdeczniejszego i najgo- 

przyjęeia.

Nastąpiło potem zwiedzenie wystawy. Oo- 
lombe w przybocznych pawilonach dyrygował 
cbórami. Pan Carnot wszedł na wielkie schody 
galerji maszyn, i ztamtąd objął okiem wszystkie 
w ruch puszczone maszyny, poczem wieczorem 
powrócił do Quai d’Orsay, na luncb

Wieczorem na Sekwanie odbył się festyn 
wenecki pomiędzy mostem Ludwika Filip* a wy­
spą Łabędzi. Okręty i statki parowe Uuiuińo- 
wane. O 10. wieczór ognie sztuczne na JĆjówym 
Moście, na tarasie Tuilleryów i na wyspie Ła­
będzi, iluminacja całego Trocadero i;pola Marso­
wego. Z wieży Eiffla trzy kolorowe 10-kilome- 
trowe snopy światła oświetlają kolejno kąty P a­
ryża i jego ikoliee. Wodotryski elektrycznie ilu­
minowane. W  końcu morze to światła, kolorów, 
elektrycznych promieni i ogui sztucznych, na 
któro Paryż w dniu tym wydał 200.000 franków, 
ukoronowane wieżą Eiffel, która ogniem bengal­
skim cała otoczona, jak nadziemskie zjawisko, 
jak olbrzymia rakieta wystrzela w niebiosa. Wi­
doku tego nie zapomnę póki życia. Opisać go 
mepodibna. Niech żałuje, kto tego nie widział...

Mowę Carnota wszystkie bez wyjątku pisma 
przyjęły z zadowoleniem. Edison, sławny ame­
rykański wynalazca, telegrafował do dyrekcji wy­
stawy z prośbą aby mu pozwolono umieścić naj­
nowszy aparat przez niego wynaleziony (fono­
graf) tuż niedaleko ust prezydenta, g j  tenże 
mowę przy otwarciu wystawy wypowiad ć będzie. 
Zważywszy, iż na 1. maja Edison, miał wykoń­
czyć 5.000 takich fonografów dla swojej ojczy­
zny, 5.000 szczęśliwych Amerykanów mogło było 
u s ł y s z e ć  w Ameryce mowę Carnota. Wiem, 
że dyrekcja wystawy żądanie to Edissona zako­
munikowała prezydentowi Republiki. Nie mogłem 
się jednak dotąd wywiedzieć, czy rzeczywiście 
dozwolono na umieszczenie łego fonografu, i czy 
Carnot zgodził się przemawiać do... tuby — za­
miast do otoczenia...W

Tak się rozpoczęła ta wystawa, ktćra co do 
przepychu równej dotąd uie ma. Pogoda sprzyja 
zupełnie. Jest to fakt pocieszający, chociaż i w tym 
kierunku przedsięwzięto środki ostrożności, urzą­
dzając bale i schroniska w razie deszczu.

Janek ze Lwowa.
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sowne kroki w cela uwolnienia niesłusznie are­
sztowanego Dwernickiego.

Wyznaje, iż bardzo boleśnie dotknęła go 
interpelacja wniesiona w Izbie w d. 4. bm. przez 
posłów z lewicy: Eronawettera, Erenziga, Bosera 
i Fiegla, wątpi bowiem, ażeby ci panowie inter­
pelację wnieśli przez sympatję dla nas lub przez 
współczucie dla niewinnie więzionego i ma to 
przekonanie, że ani Czytelnia akademicka, ani 
ojciec aresztowanego ich o to nie prosili, inter­
pelację więc spowodowały chyba wpływy pewnyeh 
sfer w kraju, które oddawna już i przy każdej 
sposobności starają się podkopać powagę Koła 
polskiego i jego przewodniczącego, oraz zaufanie 
ao nich.

Interpelacja przez posłów z lewicy wnie­
siona prędzej może zaszkodzić jak pomódz uwię­
zionemu. Zapewnia nakoniec, iż nie spocznie 
pierwej-i użyje wszelkich potrzebnych a możli­
wych sprężyn, by Dwernickiego uwolnić.

PP. B u c z k a ,  S z c z e p a n o w s k i, Ni e m-  
c z y n o w s k i ,  B i l i ń s k i ,  H a u s n e r  i C ha­
m i e c ,  wszyscy mniej więcej się z tern godzą, 
iż interpelacja przez lewicę postawiona, jeżeli 
uwięzionemu nie zaszkodzi, to mu pewnie nie 
pomoże, p. Buczka przytaczając podobny do 
tego fakt, którym przed kilku laty się zajmował, 
wyraża przekonanie, iż jak długo śledztwo jest 
w toku, uwolnienie Dwernickiego jest niemożliwe,

So ukończeniu zaś śledztwa, względnie p° wy- 
aniu nfckonijstnego nawet dla oskarżonego wy­

roku, u\ olkLnie jego łatwo wskutek wniesionej 
przez ojca obwinionego prośby do cara nastąpić 
będzie mogło, zwłaszcza jeżeli uda się przychyl­
nie dla tej sprawy usposobić ambasadora rosyj­
skiego przy dworze austijackim.

Z porządku dziennego zawiadamia przewo­
dniczący J a w o r s k i ,  iż wręczył mu poseł cze­
ski dp. Zucker petycję przez niego ułożoną a 
przez club czeski przyjętą, następującej treści: 
.Jeżeli w pierwszej instancji rozprawa główna 
w sprawie karnej toczyła się w innym aniżeli 
w niemieckim języku, to w sądzie kasacyjnym 
toczyć się ma publiczna rozprawa w tymże sa­
mym języku, w którym w pierwszej instancji 
prowadzoną była, jeżeli to w zażaleniu niewa­
żności wyraźnie żądanem będzie, a wykonanie 
tego według tosunków osobistych w najwyższym 
sądzie iiiożu.,em się okaże“. (Wniosek ten ma 
służyć jako uzupełnienie §. 27. ces. pat. z dn. 7. 
sierpnia 1850 I. 325. D. u. p.).

Po dłuższej dyskusji, w której brali udział 
pp. M a c h u l s k i ,  M a d e y s k i ,  P i n i ń s k i ,  
C z a r t o r y s k i ,  B u t o w s k i ,  B o b r z y ń s k i
i J a w o r s k i ,  uchwaliło Eoło na wniosek p. 
Czartoryskiego, ażeby przewodniczący Jaworski 
wniósł sprawę tego wniosku najprzód do omó­
wienia jej w komisji parlamentarnej kołowej, a 
następnie w komisji połączonych klubów pra­
wicy t. zw. siedmnastówki, poczem dopiero spra­
wa ta powtórnie Eołu do ostatecznego załatwie­
nia przedłożoną zostanie.

Przewodniczący J a w o r s k i  poddaje pod 
dyskusję s p r a w ę  z a k a z u  p r z e w o z u  n ie ­
r o g a c i z n y  p o z a  g r a n i c ę  G a l i c j i .  Po 
obszernem wyjaśnieniu sprawy tej uważa, iż

Sdyby członkom Koła, którzy do tego przez wy- 
oreów swoich wezwani zostali i którzy już sto­

sowne kroki u rządu od kilku miesięcy ezynią, 
nie udało się zakazu tego rządowego cofnąc lub 
zmodyfikować, należałoby z uwagi oa to, iż za­
kaz ten ani w ustawie, ani w rzeczywistej ^o- 
rzebie nie znajduje uzasadnienia, a ludności 

zwłaszcza wiejskiej tak wielkie krzywdy c^yuj,
i i  z tego powodu w wielu miejscowościach nief 
tylko ludność nie miała funduszów do opłacania 
podatków, ale w wielu miejscowościach nawet 
w głód po] di — zainterpelować rząd w Izbie.

P. C z e e z jako sprawozdawca odnośnej 
komiąji kołowej, odczytuje projekt interpelacji, 
w której wykazuje, że ograniczenie handlu rozp. 
z d. 2. marca b. r. zarządzone, nie odpowiada 
wcale rzeczywistej potrzebie. Zaraza panuje nie- 
tylko w Galicji, lecz także na Szlązku, Morawie 
i Styrji, rozszerza się w Austrji wskutek prze­
wozu nierogacizny węgierskiej, rosyjskiej i ru­
muńskiej, zamknięcie więc tych granic dla przy­
wozu nierogacizny położyćby mogło tamę sze­
rzeniu się zarazy nie n ś  wzbronienie przywozu 
z Galicji. Środki mumdcze, przez rząd wprowa­
dzone, są przes»fegWB, ‘>m bowiem, gdzieby wy­
starczyło zamknięcie i/ograniczenie pędu niero- 1 
gacizny w pewnej miejscowości, zamknięte s ą ! 
całe powiaty, przez co handel nierogacizną na­
wet z miejscowości zarazą nie dotkniętych staje 
się niemożliwym, z którego powodu ludność 
miejscowości, których jedynym zarobkiem było 
hodowanie i sprzedaż nierogacizny zostały po­
zbawione tego jedynego zarobku, przez co ludność 
w n-iedostatok a nawet głód wpędzoną została. 
Projekt interpelacji wykazuje, że §. 13. rozp. 
z d. 29. marca b. r. powołuje się wprawdzie na 
ostatni ustęp §. 3. ustawy z d. 29. lutego 1880,

wychodzi jednak daleko po za ramy powyższej 
ustawy, z tych też powodów należy się zapytać 
rząd, jak zamierza zapobiedz wyżwymienionym 
ekonomicznie nie dającym się uzasadnić utru­
dnieniom handlu, a osobliwie, w jaki sposób za­
mierza rząd w §. 13 zawarte rozporządzenie zmo­
dyfikować i do naszych stosunków ekonomicznych 
zastosować. Przeciwko temu rozporządzeniu rzą­
dowemu przemawiają ppl Butowski, Bomaszkan, 
Orzechowski i Buczka.

Prezes J a w o r s k i  jest przekonany, iż 
tak silne, a w wielu miejscach zupełnie niepo­
trzebne ograniczenie handlu nierogacizną może 
się stać powodem trwałego zubożenia wielu oko­
lic, przyczem nietylko kraj, ale i rząd szkodę po­
nieść będzie musiał, bo włościanie z tych okolic 
nawet podatków nie będą mieli z czego płacić, 
jest więc zdania, iż gdy minister nie zgodzi się 
na zupełne usunięcie tego zakazu lub przynaj­
mniej na stosowne i racjonalne zmodyfikowanie 
takowego, nie pozostanie nam nic innego do 
uczynienia, jak tylko rząd w Izbie zainterpe­
lować.

Dalej przemawiają pp. O h a m i e c ,  B o m a ­
s z k a n ,  L e w  a k o w s k i  Aug. P i n i ń s k i ;  
ten ostatni jest zdania, iż w interpelacji należa­
łoby nie ograniczać się li tylko ce do ogranicze­
nia przewozu nierogacizny, ale także w tym sa­
mym duchu i z tych samych powodów — i c o 
do  p r z e w o z u  b y d ł a r o g a t e g o ,  którego 
przewóz dotąd wstrzymany z powodu panującej 
tu i owdzie zarazy pyskowej i racicznej.

W tym duchu przemawiają również p. p. 
E l u c k i ,  K o z ł o w s k i ,  B o z w a d o w s k i ,  
O z a y k o w s k i  Wł.  B u t o w s k i  i C z e c z  — 
poczem pozostawiono nową stylizację interpelacji 
w duchu toczonych rozpraw przewodniczącemu 
p. Jaworskiemu i komisji kołowej do tej sprawy 
wybranej, z którą ci panowie jeszcze raz przed 
Koło przyjść mają.

Na ostatek p. K o z ł o w s k i  ponawia wnio­
ski uchwalone przed 6 tygodniami przez Koło, 
by 1) Siedmnastówka wpłynęła na prezydjum 
Izby, ażeby już raz załatwiono sprawę podatku 
giełdowego, a 2) ażeby Siedmnastówka zbadała 
zamiary rządu w sprawie zasad zapowiedzianego 
przedłożenia podatku dochodowego i przedstawiła 
Kołu na jednem z najbliższych posiedzeń odno­
śne informacje. Prezes Jaworski przyjął powyższe 
wnioski do wiadomości.

Z Rady państwa. -
Na początku wczorajszego posiedzenia I z b y  

p o s ł ó w  interpelował Ł a p e n n a  w sprawie 
odwlekania weryfikacji wyborów dalmackieh.

W dalszym ciągu rozprawy nad etatem mi­
nisterstwa sprawiedliwości, zabrał głos B o- 
b r z y ń s k i  i skonstatował, że stan wymiaru 
sprawiedliwości w Galicji jest jaknajgorszy. Stan 
ten spowodowany jest zdaniem mówcy brakiem 
sił roboczych, uzasadniał więc znaną i przez ko­
misję budżetową przyjętą rezolucję w sprawie 
odpowiedniego powiększenia adjutów i równocze­
snego zwinięcia bezpłatnych posad auskultantów, 
dalej wniesienia zgodnych z duchem czasu prze­
pisów dla reformy praktycznego egzaminu sę­
dziowskiego, wreszcie wezwania do rządu, aby 
powiększył zgodnie z potrzebą liczbę sądów, 
zwłaszcza zas sądów powiatowych, i aby przy­
dzielił sądom pracą zbyt obarczonym, potrzebną 
liczbę urzędników konceptowych.

T fi r c k p ia ł  wielką mowę w sprawie 
szwindlu z handlem na raty.

Minister hr. S c h ó n b o r n  przedewszyst- 
zapewniał. że wszelkie projekta do legislatywnej 
naprawy i administracyjnych reform napewne 
uwzględni i urzeczywistni, i wyraził nadzieję, że 
parlament uchwali etai, min. sprawiedliwości. 
Dalej polemizował minister z Foreggerem, dowo­
dząc, żę według ustawy zasadniczej (§. 19) w są­
downictwie pojedyncze narodowości muszą być 
uwzględniane, gdyż przy obsadzaniu posad mia­
rodajną jest potrzeba i słuszność. Szachrajstwa 
w handlu na raty będzie ścigał jaknajostrzej, 
ale nie z antisemickiego stanowiska Ttircki, tylko 
z powodu niemoralności tegoż. Prace wstępne 
nad ustawą przeciw interesom na raty daleko 
już postąpiły.

Przechodząc do Galicji, wspomniał minister 
o mowach Jaworskiego i Dobrzyńskiego którzy 
żądali pomnożenia personalu sądowniczego w Ga­
licji, i oświadcza, że na podstawie sprawozdań 
prezydentów wyższych sądów krajowych we Lwo­
wie i Krakowie gabinet postanowił i uzyskał już 
najwyższe zezwolenie na kreowanie w obu tych 
okręgach w ciągu trzech lat stopniowo 128 po­
sad, a mianowicie w Galicji zachodniej jednej 
posady radcy wyższego sądu kraj., jednej pos. 
sekretarza Izby radnej wyższego sądu kraj., 1 
pos. sekretarza Izby radnej w Krakowie, 4 pos.

OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FBlfcHCUSKIEGO

P IO T R A  MAJEL’A .

(Ciąg dalszy).
Wysławszy list, Plemon poszedł na prze­

chadzkę, aby otrząsnąć się trochę z ciążącego 
nad nim smutku; za powrotem do domu, zastał 
wezwanie z ainisterjum marynarki.

Udał się tam natychmiast. Powiedziano ma, 
że mianowany został komendantem obrony w por­
cie Lorient.

W obecnej chwili żadna nowina nie mogła 
prawić mu większej radości.

To dowództwo nad torpedowcami pogrążało 
go napowrót w życie czynne, które opnścił od 
sseścin miesięcy, to jest, od pogrzebowej cere­
monii w Abbeyille. Co więcej, pobyt w Lorient, 
był zarazem powrotem do Bretanii i do morza, 
była to jogo ziemia rodzinna, granit Armoryki 
i fale-Oceanu 1 Była to możność w godzinach 
spoczynku odwiedzenia grobn rodziców i rozmowy 
z dregiemi zmarłemi, jedynemi istotami, których 
przywiązanie nie zawiodło go nigdy.

Teraz chciał się wyrwać co prędzej z go­
rączkowego życia Paryża, do którego nie czuł się 
stworzonym i w którem mógł tylko próżno za­
żywać swe siły bez pożytkn dla Francji, bez po­
żytku dla siebie samego, bez wewnętrznego sku­
pi ~ia i spokojn.

Pospiesznie też zapakował swe rzeczy, po­
tem po raz ostatni przebiegł ulice Paryża, jak 
gdyby nie miał ta już nigdy powrócić. Upajał 
wzrok i złach tą wrzawą, tym ruchem nieustan­
nym, zupełnie już pod wpływem przeczuwanego

spokoju, który towarzyszy zawsze wielkim posta­
nowieniom.

Wsiadł na najbliższy pociąg, mówiąc: l ’A 
Dieu Yat! swemu zawodowi, którego przyszłość 
powierzał teraz w ręce przeznaczenia.

XIV.
W Lorient, przyjęcie jakiego doznał od 

swych zwierzchników i podwładnych, przepełniło 
jego serce radością, do której nie sądził się już 
zdolnym. Dokoła szlachetne ręce wyciągały się 
do jego dłoni, życzliwe spojrzenia spotykały się 
z jego wzrokiem. Jedno tylko niepokoiło go przez 
czas jakiś; to jest, perspektywa stosunków to­
warzyskich, jakie się wytworzyć musiały za jego 
powrotem w świat — świat spokojniejszy zape­
wne, jak towarzystwo paryskie, ale nie mniej 
mający jednak swe wymagania i swą etykietę. 
On, który marzył o samotności, musiał się 
poddać wizytom, choćby jak najrzadziej odda­
wanym.

Młody człowiek jego stanowiska i waiłości 
osobistej, nie może żyć niepostrzeżony. I  tu był 
więc także przedmiotem życzliwości i zabiegów... 
interesowanych. Wiele matek zwracało oczy na 
tego chłopca przykładnego i skupionego życia. 
Frydryk stał się, nie wiedząc nawet o tern, ce­
lem intryg, tern straszniejszych, że nie upowa­
żniając żadnej, młody człowiek przez to zachęcał 
wszystkie, a pośród tego grona przeważnie ma­
rynarskiego, gdzie związki zawierają się najczę­
ściej między swemi, kapitan fregaty wzbu­
dzał wielkie nadzieje w licznych rodzinach ma­
rynarzy, kłopoczących się o odpowiednich mężów 
dla swych córek.

Frydryk nakoniec spostrzegł się na tych 
niewinnych zasadzkach i zwierzył raz otwarcie 
swe kłopoty przed generałem-majorem marynarki.

— Proszę cię, panie admirale — rzekł mu — 
podwajaj mi o ile możesz rozkazy służbowe, 
w ten sposób, abym nie mógł nigdy prze­
pędzić dwóch dni, w tym samym pnnkcie wy­
brzeża.

substytutów prokuratorji, 2 pos. adjunktów są­
dowych, 22 pos. adjunktów sądów powiatowych, 
13 adjnlowanych auskultantów. W Galicji wscho­
dniej ma być również w ciąga 3 lat obsadzo­
nych: 2 posady radców wyższego sądu kraj., 2 
pos. sekretarzy Izby radnej. 42 posad adjunktów 
sądów powiatowych i 25 pos. adjntowanych aus­
kultantów, przy zniesienia równej liczby posad 
nieadjutowanych auskultantów. Wreszcie na Bu­
kowinie kreowanych będzie: 2 pos. sekretarzy 
Izby radnej, 8 pos. adjunktów sądów powiato­
wych i 5 pos. adj litowanych auskultantów, za 
zniesieniem równej liczby posad nieadjutowanych 
auskultantów. Przy pomnożeniu posad adjutowa- 
nych auskultantów jest zamiarem rządu znieść 
równą liczbę (ogółem 42) posad nieadjutowanych 
auskultantów.

Tym sposobem stanie się zadość żądaniom 
i projektom posłów galicyjskich, popartym także 
przez innych członków tej Izby. Może tego za 
mało dla zaspokojenia wszelkich słusznych ży­
czeń, ale proszę panów liczyć się z jednej Btro- 
ny z położeniem finansowem, a z drugiej strony 
z trudnością dobrego obsadzenia zbyt wielkiej 
liczby posad. Całkiem słusznie nieraz już wska­
zywano na to, że i materjał, jaaim  się posady 
obsadza, musi być odpowiedni, a to jest tylko 
wtedy możliwem, jeżeli się go będzie stopniowo 
wytwarzać. Minister oświadcza dalej że polecił 
prezydentom wyższych sądów kraj., aby przy 
egzaminach postępowali ostro. Dalej powiada 
minister, że pomnożenie sądów w Galicji jest 
niemożliwem, gdyż to kosztowałoby zbyt dużo 
pieniędzy i brak na to odpowiednich budynków.

Dalej przyrzeka minister regu.ację płac le­
karzy sądowych i zbija twierdzenia Foreggera
0 konfiskatach oświadczając, że 18. stycznia wy­
dał rozporządzenie, wzywające nadprokuratorów, 
aby się ściślej trzymali ustawy, i nie upatry­
wali w każdej krytyce rządu jakiegoś zaburze­
nia spokoju publicznego i nie konfiskowali pism. 
To samo powinno mieć miejsce i pfrzy polemi­
kach narodowościowych. W ogóle zaznaczył wy­
raźnie, iż wówczas tylko mogą konfiskować, gdy 
mają to przekonanie, że potrafiliby usprawiedli­
wić konfiskatę nawet przed sądem przysięgłych. 
Od tego czasn faktycznie konfiskaty stały się 
rzadszemi. '

T o n k 1 i żądał następnie większego uwzglę­
dnienia słoweńskiego .języka w sądownictwie.

M e n g e r omawiał kwestję językową w cze- 
skiem sądownictwie, oraz poruszył sprawę kon­
fiskat. Prokuratorowie postępuje sobie w tych 
sprawach zupełnie dowolnie. Zabiera się pisma 
za artykuły najniewinniejsze, nawet za dosłowne 
sprawozdania z rozpraw Bady państwa i sejmów 
— a z drugiej strony pozwolą się antisemickim 
dziennikom formalnie szczać na żydów. Podobne 
niewłaściwe postępowanie sprowadziło też to, że 
sprawiedliwość w Austrji straciła zupełnie na 
powadze i stosunki takie panowały chyba jeszcze 
za rzymskich czasów. Przechodząc do galicyj­
skiego sądownictwa powiada, że złym stosunkom 
tamtejszego sądownictwa winna jest nie sama 
tylko mała liczba personalu sądowego, ale i inne 
pożałowania godne wadliwości

M a d e y s k i ,  jako mówca jeneralny pra­
wicy, dziękuje miuistrowi sprawiedliwości za za­
powiedziane dla Galicji reformy i żąda więk­
szej ilości adjunktów. Przy sądzie Krajowym 
w Krakowie nie figuruje ani jeden radca jako 
sędzia śledczy. Ąlowca sądzi, iz gdyby postawio­
no sejmom ustanowienie materjalnego prawa cy­
wilnego, to zostałoby ouo przecież we wszystkich 
krajach jednakie, ,.ą jylko w prawie formalnem 
konieczną jest zupełna tożsamość. Dalej omawia 
Madeyski braki w prowadzeniu ksiąg i uprasza
1 tu o zapobieżenie złemu.

Po przemówieniu sprawozdawcy Lionbcchera 
przyjęto ty tu ł: „Zarząd centralny

V e r g a n i  wniósł, aby rząd przez komisję 
naukową dokonał tłumaczenia religijnych ksiąg 
żydowskich (tałmudu) i przedłożył Izbie. Wniosek 
ten nie zostaje należycie poparty.

S t r u s z k i e w i c z  wnosi znaną interpe­
lację w sprawie zarządzeń przeciwko zarazie py­
skowej i racicznej — poczem posiedzenie zam­
knięto. Następne dzisiaj.

C. l  Dyrelró l i r a  m ic yjo e p .
We wtorek odbyło się pod przewodnict .em 

namiestnika hn  Badeniego posiedzenie dyrekcji 
funduszu propiaacy,nego, na którym uchwalono 
pewien fundusz na przyjęcie potrzebnych sił ma­
nipulacyjnych. Następnie postanowiono wystoso­
wać dwa okólniki do sądów, pierwszy z żądaniem 
przedłożenia spisów właścicieli prawa propinacji, 
oraz m ajętności; drugi polecający uwidocznienie 
w księgach hipotecznych z nrzędu, że prawo pro-

Admirał odpowiedział wesoło, że użyje 
wszystkich sił, aby go zadewolnić w tym wzglę­
dzie, ale nie ręczę, czy mu wystarczy pomysłów 
na rok cały.

Plemon trzymał się stale swej zasady, któ­
ra zjednała mu życzliwość .?odf-a, admirał po­
magał mu o ile to było w jego mocy.

Wreszcie obecne życie miało dla Frydryka 
wdzięk pociągający. Ciężkie przejścia w Chinach, 
niebezpieczeństwa przebyte wobec nieprzyjaciela 
i żywiołów, dały mu zamiłowanie tej burzliwej 
niespokojnej egzystencji. To pewna, że ludzie 
przebywający na morza, przyzwyczajają się do 
wiecznej groźby i niepewności życia, do tego 
stopnia, że wszystko, co nie jest burzą, robi im 
wrażenie jakiegoś trywialnego spokoju. Tak jak 
mewy, które igrają na pianie bałwanów podczas 
największego uragańu.

Frydryk całą siłą woli postanowił poświę­
cić się wyłącznie swemu zawodowi. Oddał się 
też zupełnie doświadczeniom z pięcioma torpe­
dowcami, które ma pod. komendę oddano. Statki 
te zbudowane wedłtig nowego typu, uzbrojone 
były w torpedy systemu Whiteheada. Plemon 
nie potrzebował długiego czasu, aby zdać sobie 
sprawę ze złych i dobrych stron tej nowej bro­
ni. Poznał ją dokładnie podczas poprzednich do­
świadczeń, odbywanych w Szerburgu. Obecnie 
zadaniem jego było, aby przekonać się jak da­
lece ndoskonalenia postąpiły. Frydryk po odby­
tych próbach rozczarował się zupełnie. Opinia 
jego w tym względzie była stanowczą.

Torpedowiec długi na 33 metry, nie był 
statkiem wystarczającym. Młody kapitan przy­
pominał sobie swoją zgubną przeprawę w Tulo- 
nie do zatoki Jouan, a jeszcze lepiej pamiętał 
burzę na morzu Żółtem, w której zaginął jego 
„29-ty“. I  był zmuszony przyznać, że niepodo­
bna, aby ten zlepek blady mógł stawić opór, 
wielkim nawałnicom Oceann.

Jednego poranku, gdy Frydryk zamierzał 
wyjść, aby obejrzeć nowy torpedowiec, o przy­
bycia którego oznajmiono mu wczoraj wieczorem;

pinacji ustaje z końcem r. 1889, a prawo realne 
do jednego szynka napojów spirytusowych raz na 
zawsze wygasło. W końcu zastanawiano się nad 
§. 44. noweli do ustawy o zniesieniu prawa pro­
pinacji, tj. co do udziału miast, które na swych 
obszarach posiadają wyłączne prawo propinacji, 
w subwencji państwowej przyznanej ustawą pań­
stwową z 20. czerwca 1888 roku. Bozchodziło 
się o to, jaki proceder ma być zastosowany w 
tym wypadku, jeśliby czysty dochód takiego mia­
sta z prawa propinacji według przecięcia z lat 
1869 do 1874 nie mógł być oznaczony na podsta­
wie fasyj podatk., §. 44. noweli do ust. propin. 
postanawia w tym względzie, iż wówczas orzecze­
nie o wysokości tego dochodu wydanem być ma 
na podstawie opinii rzeczoznawców według posta­
nowień §. 12. ustawy z dnia 30. grudnia 1875. 
§, 22. instr. adm. opracowany przez Wydział kr. 
postanawia natomiast, że gdyby ten dochód nie 
mógł być oznaczony na podstawie nie tylko fa­
syj ale i dokumentów, jak kontrakty u dzierżaw­
ców, rachunki w Wydziale krajowym, lub ze­
znań świadków — dopiero w braku tych danych 
wezwać ma dyrekcja do tego rzeczoznawców. Na 
onegdajszej sesji uznała dyrekcja ;akie postę­
powanie — jak je normuje instr. Wydz. kraj. za 
właściwe, gdyż §§ 11 i 12 ustawy z r. 1875 tak 
postanawiają.

Następne posiedzenie dyrekcji nie zostało 
oznaczone, odbyć się ono ma przed 25 bm.

*  **
W skład buKowińskiej dyrekcji funduszu 

propiaacyjnego weszli jako członkowie pp. Miko­
łaj br. Mustazza, Gaśtaw Marin i z grona ipra- 
wnionych do prawa propinacji ar. Stefan Stefa­
nowicz, a jako zastępcy pp. Eudoksy br. Horsmu- 
zaki, Krzysztof Antonowicz i z grona uprawnio­
nych do propinacji p. Modest Grigorcea.

Do komisji krajowej dla zbadania czystego 
dochodu prawa propinacyjnego Wybrani zostali 
członkami pp. Mikołaj br. Mustazza i Gustaw 
i Gustaw Mariz, a jako zastępcy Eudoksy br. 
Hormuzaki i dr. Stefan Stefanowicz.

Prezydent br. Pino powcłał nadto do skła­
da dyrekcji, jako członków rzeczywistych rad­
ców rządowych pp. br. Styrcea, Józefa Kocha­
nowskiego i Józefa Wisłockiego, a jako zastęp­
ców, właścicieli dóbr: burmistrza Czerniowiec p. 
Kochanowskiego, radcę dworu Ettmayera i radcę 
rządowego Stionera.

KroniKa Miejscowa l z i i o j s c o f .
Lwów dnia 9. maja.

*  Książę Adam Sapieha, podług wiadomości 
nadcszłych dziś' z Krasiczyna ma «ię lepiej. Bekea- 
waleacenoja postępuje prawidłewo.

* Hr. Artura Potockiego odwiedź1! 7. bm. 
aroyksiążę Frydryk w zanatorium dr. Edera w Wie­
dniu, gdzie przebywa jeszcze eiągle hr. Potocki, znaj­
dujący się w stanie rekouwalesoenoji.

* Dr. Z dzisław  M archwicki, wiceprezydent 
miazta i dyrektor gal. banku kredytowego powrócił 
dziś z Berlina.

* Dr. Hozzard, członek Wydziału krajowego, 
odzyskawszy zd: iwie, objął dziś urzędowanie.

* P . Hermanowi LOblowI, namiestnikowi 
Morawy przesłał cesarz i ministrowie telegramy kon­
dolencyjne z powodu śmierci żony.

* P. Herman Loebl, namiestnik Morawii, przy- 
fcęds s m t z synem jutro ranę do Lwowa, aby 
wziąć udział w smutnym obrsęszie pogrzebania awłsk 
swej ś. p. małżonki.

* Pogrzeb śp. Loeblowej odbędzie się jutro 
przed południem. Z dworca kolei Karola Ludwika 
zostaną zwłoki o godzinio 11. przewiezione do ko­
ścioła arohikatadralnego. Po dopełnieniu ceremonii 
religijnej, nastąpi ekcportaeja na cmentarz Łycza­
kowski.

* Mianowania. Minister sprawiedliwości za­
mianował sędziego powiatowego w Horodenee, Mi­
chała Gasparogo, sekretarzem rady przy sąćsie ob­
wodowym w Stanisławowie.

* Stopień lekarzy weterynaryjnych otrzy­
mali w tutejszej szkole weterynarji pp. Herman Kruk 
z Bzeszowa i Mojżesz Griiner ze Lwowa.

* Z Życia towarzyskiego. W Salzburgu od­
był się wozoraj ślub hr. Kazimierza Ledóchowskiege 
z baronówną Haymerle.

* Zm arli we Lwowie: Jan Pushalski, żołnierz 
z r. 1863, wŁśuieiel realu., w 44 r. życia. Karolina 
Matlas, żona obywatela m. Lwowa, w 50 r. żyoia.

Władysław KoYach de Yisontó, poseł de sejmu 
węgiurukiego, jedna z najwybitniejszych postaci tej 
Izby, reprezentant miasta Sz6ngy6s, zmarł w Abbaz- 
zii w 62 r. żyoia.

Slestra lokaja, Franeisska Yali zmarła po dłu-

na progu już zatrzymał się zdziwiony i pornszo- 
ny głęboko.

Człowiek ja k iś , który hałaśliwie doma­
gał się widzenia z komendantem, nagle stanął 
przed nim.

— Gildas! — zawołał Plemon wzruszony 
do głębi duszy widokiem dawnego towarzysza 
broni.

1 nie troszcząc się o naruszenie godności 
hierarchii, poszedł tylko za popędem serca, otwie­
rając majtkowi szerokie ramiona. Gildas śmiejąc 
się i płacząc, ściskał czule swego wodza.

Gdy wreszcie się opamiętał, rzekł z wysił­
kiem:

— Komendancie, nie trzeba brać m; tego 
za złe, ale chciałem pierwszy donieść wam tę 
nowinę.

— Jaką nowinę, mój przyjacielu?
— Achl nol i  więc wreszcie powiem od- 

razu. Tę nowinę, że torpedowiec „29“ nie za­
ginął.

— Co! Co ty mówisz?
— Mówię, że „29“ został ochrzczony w Ha- 

wrze, że jest tu, całkiem nowy, oczekuje pana 
komendanta w porcie.

Plemon nie słuchał już dłużej, rzucił się 
w ulicę; zadyszany podoficer biegł za nim, zale­
dwie mogąc nadążyć.

Wkrótce znaleźli się przy arsenale.
Gildas powiedział prawdę.
Torpedowiec „29“ stał tu nowy, błyszczący 

w jasnem świetle marcowego poranku.
Plemon stanął. Myśli jego mięszały się, 

mgła przysłoniła oczy. Czyż to wiosna wlewała 
nowe życie w jegc serce i we wszystkie przed­
mioty otaczające go. Co znaczyło to zmartwych­
wstanie przeszłości? Stary zatracony statek po­
śród wichru szalejącego na Oceanie spokojnym, 
czyż wychodził z spienionych fal w tej błyszczą­
cej łasce, aby dowieść, że wszystko nmarłe może 
powrócić do życia ?

Ginęły na zawsze tylko cierpienia i żałoba 
jego pierwszych lat młodzieńczych.

giej ohorcblc w Papa na Węgritch. Była n a  nie- 
tylkc dobrą cioctrą, lecz prawdziwą pooieszyciclką 
wielkiego picarza w ozornyoh chwilach jego życia. 
Zmarła dożyła wieku lat 78.

* W ydział kasyna m iejskiego zawiadamia 
pp. członków, żc na 11. bu. zapowiedziany koncert 
z powodów od wydziału niezależnych nie edbę- 
dzie cię.

* Podróż kursu jeneralnego sztaba. Pod 
wodzą jednego pułkownika wyruszyła dnia 7. bm. 
87 oficerów sztabowych z kursu jeneralnego sztabu 
na wyeisezkę naukową do Czseh. Z Trautenau udali 
się oni do Królowsgo dworu dla przedsięwsifcia «tu- 
djów na pobojowisku. Jutro d. 10 bm. ekspedyofa 
ta powróci do Wiednia.

* Gazeta N addnlestrzańska wyehedząoa w 
Drobobyozu od lot sześciu, zawiesiła swe wydawni- 
otwe od 1. b. m.

* Zamach sam obójczy. Z Wyżniey dci os. t : 
Stacjonowany tu ctrażnik skarbowy Emanuel Jcttiiger 
Miłował odebrać sobie życie przez >fuaf miozynem 
fosforu. Na szczęście dowiedzieli się jogo koleday je­
szcze dość weteśni* o wykonanym żarnach' i, a pnr- 
wołany lekarz osneił życie Jettingerawi, którego pa 
pohnęła do rozpaczliwego tego kroku nieszozoMw* 
miłość.

* Zmowa. W Pradze wybuchła wozoraj oałkloii 
niespodzianie zmowa woźuioów tramwajowych. Aóri) 
idąc za przykładem wiedeńskich woźniców, żadają 
skrócenia ozasu praoy i podwyższenia płacy.

* W ielk i 1 >żar wybuchł w Londynie d. 7. bm. 
i zni~~ozyr lży fabrykę niydła Gihbs* w samej Oity 
położoną, ogarnął potem 24 sąMcihich reitueźK. Stkm- - 
dę oceniają na 7 mil. złr.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły p«>l- 
tcehniosnej donosi 9 maja .

W ubitgłej dobie Ucząc od 12 god. r polu 
dnie, mieliśmy wiatr z zaohodnu' stro y, niebo weaę- 
żoi z; jhmurzone, a powietrze wilgotno.

Średnia temperatura doby była 14*5' O, najwyż­
sza 20'5* O, najniższa 9 0* C nad ranem.

Zaraz z południa padał lesioz ulewny i  gra­
dem, grzmotami i błyskawicami; opad wynosi 6*0 mm. 
Bano była mgła i rosa.

Zniżka baromotryczna 745—750 mm. znajdo­
wała aif w Norwegii; zwyżka 770—765 w Laponii; 
zaiżka drugorzędna w pół" Afryce.

Stan barometru zredukowany do p. iiomu mo­
rza był dziź o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. maja:

Wiatr o niepewnym kierunku , prawaopodobnk 
ze wschodu, średnia temperatura doby około 16* O, 
niebo przeważnie pogodne a powietrze miernie wil­
gotne : pogodnie, oo najwięćej deszcz ehwilowy.

* J u tr * , d. 10. maja: św. Izydora Or. —  
św. Jasona A.

— W sprawie restauracji kościoła na Skał 
CC wydał ks Ambroży Fedorowiei, prsoor sakr-iu 
00. Paulinów odezwę wzywającą do składek na grun­
towną rootauraeję i odnowienie kościoła św. Stani 
■ława. Jako zakonnik, powiada ko. Foderowioa, nie 
mogę wątpić i owszem wierzr, żo, jak chwała iw. 
Stanisława me upadnie w naronzio, tak i keieiół jo­
go zawsze pod opieką katolików Pelaków zostanie.—  
z wiarą więc i ufnością w pomoo Bożą i ofiarność 
swoich zacnych rodaków, mimo zupełnie maluczkich 
funduszów, robotę z wiosną po odpuście w nassym 
kośoiole postanowiłem respeoaąó.

Projekt restauracji przez p. rohitokta K m ii  
jest sakreśleny na szerszą skalę 1 sbojuajo wioli 
pras niozbędnyoh dla zecLowania w osłożei świątyni, 
której zaniedbanie spowodowałoby w "ledaUkM pray 
ssłoic l cerka więkiso zniozo nie, a wrei U ruinę 
budynku. Dość wspomnieć i ;em, io daob ktćry ma 
ehrenió ulepienie kościelne przed deszasem, jeat tak 
uoskedzoLj ‘ przez wpływ ezaan, ii ziiezna esęść 
drzewa i belek w daohn uległa spruehiieniu i do­
maga się jak najapii mniejszego aastąpienia osę^eiąml 
nowemi. Zs tern idzie, żo i daohówka w wielu ba; 
dzo miejseach zepsuta i brakująca musi być pntło 
żona i uzupełniona. Bównież wiezyso; tylko grunto­
wna naprawa moźo uchronić przed zupełaem .ni­
szczeniem W głównym froncie kościoła widsieć mo­
żna gzymsy kamienno, które ząb ozaan nadpsuł do 
niepeznania. I inno gzymL, i wyprawa na dolanie] 
są tak zuiszezone, że się murów nie triymają, a gdy­
by tak dłoiej zostać miało, edpadną i goła oegła na 
zniszczenie od wpływu stmesfery narażoną będzie.

Zdaje mi się, kończy ezelgodny ks. przeor żs 
nie będę sanadto śmiałym, gdy eieszyó się będę na 
dzieją, iż nadchodząca oktawa uroezysteśei żw. Sta­
niała wa natchnie ezoigodne matki Polki wspaniało­
myślnością, i że ręka swych dzieci składać będą o 
flary, aby poprssć trudne sadanio podpisanego, po­
zwolić mu oieszyó się debrym skutkiem powziętego 
dzieła.

— Zdrowie Leona X III . Papioż cierpi odde 
wna na nerki, prócz tego dolega mu wado óreowa. 
Osłabienia przecież, któryoh ofiarą zbyt często staje

Frydryk cznł teraz, że znajdował się do­
piero na pierwszej kartce przyszłości, reszta 
księgi była przed nim zamkniętą. Lecz muie/sza 
o tol poddawał się z ufnością swej szczęśliwej 
gwiaździe; może to szczęście tak dłngo opłaki­
wane znajduje się na jednej z kart, których ie 
mógł odczytać w księdze przeznaczenial Dó szczę­
ścia jednak brakło mu zawsze głównego warun­
ku: Czyż mógł zapomnieć pierwszych przys g?

— Blanka 1 — wyszeptał boleinie Plemon — 
o któż odda mi moją Blankę?

I  nagle jakieś niewytłumaczone przeczucie 
napełniło jego serce, napełniając je upojeniem 
szczęścia.

Wymawiając ej imię, cierp:'! aa: nowo a 
więc kochał ją jeszcze.

On tak obawiał się zapomn/eć i ej
• • * • • • • • i  • • • > • •  •

Od tego dnia, wydało się nłodek .u kupitt 
nowi fregaty, że rozpoczął inne życie. Nie wszedł 
jednak w jakiś nowy okres wrażeń i myśli, prze­
ciwnie, wszystko to czuł joć dawniej, co teraz 
odczuwał na nowo. Ale simo przyzwyczajenie 
stało się dobroczynnym środkiem ukajającym. 
Ono ożywiało go podczas j!nia, uspakajało wśród 
nocy. Trudy życia na morzu męcząc ciało, zo 
stawiały mniej czasu do rozmyślania. Frv<irylc 
powoli zaczął się zajmować pracą sw yct pod­
władnych. Oddychał więe ciągle powietrzem wy­
brzeża, a jego marząca i poetyczna natura go­
dziła się lepiej z wycieczkami na brzegi morskie, 
jak z nudnym dozorowaniem obrotów ruchomej 
obrony.

Gdy przeszło porównanie dnia z nocą, pora 
zwykłych nieszczęść i katastrof morskich, Plemon 
z duszą zupełnie uspokojoną, powitał, pierwszy 
promień wiosennego słońca.

I  gdy tak marzył i pracować, oadając się 
zupełnie swym popędom, to jest pracy i kontem­
placji natury, szczęście zbliżało się do niego tak 
eichemi krokami, że nawet nie odwrócił głowy 
za jego przybyciem. . . v

(Oo de Q|J
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się Jego Śwlętobliwośó, są wypływem ascetycznego 
żyeia. W otasie wielkiego tygodnia Leon im . mdlał 
■ głedn, a pomimo te nie chciał zjeść nic pożywne­
go. Lekarze oświadozają sif Btanowozo i t  porzuce­
niem lioznyoh poetów, które podkopują coraz gwałto­
wniej zdrowie papieża.

— Zaburzenia w W estfalii. Walka reńsko- 
weitfalekieh górników o zarobek przybrała rozmiary 
zatrważające. Wiadomo o tern już z poprzednich do- 
nieeień, noweze zad dodają obrazowi barw coraz oie- 
mniejezyoh.

Bozrnohy rozpoczęły się w Gelsenkirchen jasz- 
oze d. 4. bm. Eksoodenoi przyjęli policję gwizda­
niem 4 kamieniami. Wówczas policja zajęła stanowi­
sko obronne przód hotelom centralnym, oczekując po­
siłków, a gdy te nadeszły, użyła białej broni do 
rozpędsenia tłumów. Prawie wszystkie szyby hotelu 
oentralnege wybito, 4 latarnie demolowano. Przybyłe 
wojske przywróciło porządek, kolbami torując sobie 
drogę. Bobotnioy prawie wBzysoy w eałej okolicy za­
niechali robót.

Dnia I. ba. Ogłoszono plakatami w Gelsen­
kirchen osnowę ustawy o rozruchach. Tłumy mimo 
te przeciągały przez miasto, rujnująo wszystko co 
wpadłe im w ręoe. Przyszło de formalnej bitwy z 
władzami bokflsezeftatwa, których reprezentanoi uj­
rzeli się zmusseni dad ognia. Odpowiedziano również 
ogniem i kamieniami. Inne szczegóły są już znane 
naszym oaytslnikom.

Z ianego źródła donoszą: Bobotnioy zażądali 
podwyższenia płacy e 20 fenigów, z 2.20 na 2.40 
marek dziennie i nie otrzymawszy ed zarządów od­
powiedzi, opudeili pracę.

Psłłiją nie przypisywała sprawie tej żadnego 
znaazenia, lecz zawezwała dwiętująoyeh w sposób, jak 
słyohaó, nie koniecznie uprzejmy i zręczny, aby się 
rozeszli, ae atoli nie odniosło skutku. Naturalnie tym 
sposobom i przy ustawioznem głodnem rozprawianiu, 
a ianowieie i przy popijaniu, sytuacja sif nie po­
lepszyła, a gdy wieezerem eoraz więcej policja na­
pierała 1 występowała z całą stanowozośeią, pokazu­
jąc broi. wywiązała się awantura.

Z Berlina do noszą pod d. 9. maja. Dotyehozas 
strajkuje 30.000 robotników. Koło t. zw. „Zeehe 
Moltks* zabili żołnierze trzeoh robotników.

— D la pań. Szczęśliwe jesteście Iwowianki 1 Wam, 
gdy zawieracie dw. Sakrament małżeński, wszystko 
idzie gładko. A inaezoj dzieje Bię w stanie New-Tor- 
sey, w Ameryce północnej. Tam stary Btatut k lonjal- 
ny nakazuje: „Wszystkie kobiety każdego wieku i 
stanu, dziewioe lub wdowy, które pe wydaniu tej 
ustawy poddanych tego państwa uwodzić będą do 
zawarcia ślubów małżeńskich przez wonności i kosme­
tyki, przez sztuszne zęby lub łałBzywe włosy, lub 
wrosseio przez buelki z wysokieml oboasami, mają 
podlegać karom, ustanowionym za czarodziejstwo i 
pedabna zbrodnie."

Ozyż więo nie jesteście szezęśliwemi, piękne 
Iwowianki 1

— Mania fortepianowa. Profesor Waetzbold, 
dyrektor wyższej szkoły żeńskiej w Berlinie, tak pi­
sze a manii fortepianowej: „Bardzo często zdarza Bię, 
że rodzice proszą lekarza, by chorym oórkom wydał 
świadectwo, na moey którego dla względów zdrowia 
mogłyby być • na ozaB pewien uwolnione od uozęszoza- 
nia do szkoły, ale ani przez myśl im nie przejdzie 
polecić oórkom. by dla tyoh samyoh względów za­
przestały na ozaB pewien bębnienia na fortepianie. Z 
powodu narzekań na przeciążenie uezennio nauką 
przedmiotów szkolnych, starają się obionie pedago-. 
gowie naukę tę ogranioayó, mimo to jednak nanka 
przedmiotu tak sbytkowuago, jak gra na fortepianie, 
ogranioaeną nie bywa. Prawie wszystkie słabo roz­
winięte, niezdrowe uozennloe bębnią na fortepianie 
godzinę albo nawet dwie, jeśli nie więoej. Tymcza­
sem doświadczenie nauczyło, że gdy uozenuioe to za- 
przeztały gry na fortepianie, stawały cię zaraz zdrow- 
■zo i chętniej uczyły się innych przedmiotów nauko­
wych.- Ale bo toż żadna nauka nie rujnują tak bar­
dzo systemu nerwowego, jak właśnie nauka gry na 
fortepianie. „‘Botkowi nuży ki, nierozumnemu przesą­
dowi mody: ie  gra na fortepianie nałoży do dobreT 
go wychowania, matki składają w ofierze zdrowie 
awyOh odrtk." Następnie prof. Waetzbold, przyto 
ozy w szy, że ha 420 uezennio w jego zakładzie uozy 
alf gry na fortepianie aż 240, pisze : „Wiele z u- 
ezsnnio, które uczą się graó na tym instrumencie, 
cierpi na ohiroby nerwowo, akarzy się na częsty bil 
głowy i bez^nnośś, co wszystko wzmaga Bię wraz z 
ioh wiekiem'Śmiałe mężna powiedzieć, że przyozyną 
tyeh ehorób jeat nie szkoła, ale domowe ćwiczenia 
fortepianowe. Gry na fortepianie nie należy udzielać 
przed ukońozeniem 12 roku żyeia, uozyó zię jej zre- 
■ztą powinny tylko dziewczęta zupełnie zdrowe i po- 
■iadająee talent de muzyki. TymezzBem nu 100 u- 
ezennie zaledwie 10 nauczy zię grać dobrze, reszta 
■ad po wielu latach mozolnej nauki dochodzi tylko 
do mniejszej lub większej wprawy w bębnieniu po 
klawiszaoh, bez odrobiny ueznoia i zrozumienia.

„Niepotrzebną nam jest woale wielka liezba 
Mernyoh fortepianiztek, potrzebne są nam natomiast 
diawozęta adrowe i zilne" itd.

W końcu dr. Waetzbold zirraoa się do leka- 
rzyi wzywa ioh, aby dziewczętom chorowitym nie 
popalali spędzać kilku godzin przy fortepianie i nu­
żyć uu  przy odczytywania drobnych nut.

—Elektryczna wystawa w  Trydencie. Gmi­
na miąts Trydentu zamyśla z końeem rb. wprowa­
dzić eLtryotr •świetlezie oałege miast. Motorn 
dzatarez. woda potoku Fersina. Będzie en o Bile 600 
koni. Dh prywatnych konsumentów wyznaczeną bę­
dzie taksi go oentów od jednaj normalnej świecy za 
rok jodan. 4by zaś obywatelom miasta daó jasne po- 
jęoie o uży.oznośoi oświetlania elektrycznego, posta­
nowiła Badi miejska urządzić osobną, wysoce zaj­
mującą wy«t%ą elektryczną, którą otwarto d. 27 
zm. Oglądać v>ina ua niej znśytkowania światła e- 
lsktryoznego Wkzidej formie. Wystawa oiazzy się 
ogromną frekwe^ publiczności.

— P anoramy„Tont P arls“, znajdująią Bię na 
wyewwie pewazsei^j kazał minister Constans za-
“ “ f ;  _? 7* ebrazaml znajdował się jeden
przedstawiająey Boi>ng#r> M koniu.

P f ° f e8 8PaA;owy. W Oldenburgu budzi o 
gćlne zajęć e proces i n,iiiony tooząoy się pomiędzy 
hrabiami Kalmanem . Kar„iem Szoohenyim. Idzie 
tam o te, iż nr. JLalmą wyrządził uszczerbek spad­
kowi hr. K*ro1la. Ap“ “ . Ł,rsedat dóbr Szalk Sz. Mar­
ten za sumę 1,300.000 ęr. w  tyeh dniach hr. Ka­
rol wniĆBł podanie do mtyitra sprawiedliwości, iby 
■aurgował załatwienie prowsu w sądzie oedenbur- 
■kim, w którym eprawa prtuhudziła trzykretnie w 
ręee innego referenta. Dahj zwraea Bię petent w 
■wem podaniu przeoiw b. niniztrowi handlu hr. Pa­
włowi Szeehenyiemu i przeow hr. Gyula Szeoheuyi- 
•mu, akta bowiom wrzokomo wykazują, że moralnie 
i  matorjalnie byli w tej aprtwio iuteresowani. Hr. 
Karol Szeohouyi twierdzi nadtv, ii  naruszono takie 
familijne faaduese, które w myl woli testatora miały 
pozoetaó nietknięte.

— W ychodźtw o robotników p olek leh  do 
Sakaenil nie uataje. W ubiegły rtirek przejeżdżało 
znowu kilkaset rsbotnlkćw z Gó-nsgo Szlązka i w. 
księstw* Poznańskiego przez Wreftaw udając llę na 
zaobód. Na Dolnym Szlązku, dekąd t>ras więoej udaje 
się pelskieh robotników, płacą opóei mieszkania,

przyrządów do prania i gotowania i ordyuarji tygo­
dniowej, składająoej się ■/* eetnara kartofli, 2 ‘/i fun­
ta mąki, 2 funtów ryżu lub kaczy 1 1 funta soli, 
gotówką 80 fonigów za dzień roboczy i 20 fenigów 
ca niedzielę. Po większej onęici pracują tamże na 
akord, tak, że w ecasie wykopywania kartofli zara­
biają aż do 2'40 marek dziennic. Nn ordynarji i za­
robku robią robotnico nawet oszozędneśei. Bolniey 
na Dolnym Szlązku są zupełnie zadowoloni ze zrę­
czności, posłuszeństwa i pilności rsbstnio.

— Książę Buckingham, zmarły niedawno, odzie­
dziczył po ojou swoim wyBeki tytuł, lecz majątku ża­
dnego. Posiadłość ziemska, jaką objął w roku 1861, 
była oboiążona długami. Młedy książę postanowił te­
dy żyó jak pustelnik, sby spłacić swoich wierzycieli. 
Praoował jak zwyczajny urzędnik na kolei północno- 
zachodniej, której był prezesem i w istooie dzięki 
żolacnej wytrwałości udało mu się oozyśeiś z długów 
ojoowicaę.

— D z ie ln y  m arsz. Z Osioku (Esseg) donoszą : 
Podporucznik 8 p. huz. Wosonor założył się, iż prze­
strzeń z Winkowieo do Osieku (Essag-Oberstadt) i na 
powrót, wynossąeą 86 kim. prztbędzie pieszo w 13 
godzinach- W podróż tę wybrał się w poniedziałek 
wielkanocny o godzinie 6 rano z hotelu Lehrnera w 
Wiukowcaoh i o godzinie 12 m. 86 w południc te­
goż daia przybył de hotelu Caeino w Osioku, gdzie 
go oozikiwaao z bankietem. Po godzinie wypoczynku 
ruszył Wesoner z powrotom do Winkowieo, gdzie 
przybył o godzinie 8 m. 40, więo ze spóźnieniem 
1 */* godziny. Mimo to rezultat jego wyprawy jest ze 
dsiwiająoy, Wesoner bowiem pieszo przebył 86 kim. 
( I I 1/* mil.) w 14*/, godzinach.

— Szach, perski, Nasr-Edin, jak donoszą dzionniki 
petersburskie, 13 maja przybędzie na granicę rosyj- 
sko-perską, 21. tm. będzie już w Petersburgu, gdzie 
sabawi 5 dni, następnie uda się do Wilna na 4 dni 
i do Warszawy na 5 dni. Ztąd jadzie de Berlina, 
a w połowie ezarwoa będzie w Paryżu.

— W  R osji niebawom ma być cniasioay systa- 
mat obliozania honorarjnm profasorkiago. Według no­
wej ustawy uniwersyteckiej, henerarjum profesor* za­
leży od liazby Ukoyj i ilości ełuohaozćw, tak ie pro- 
feserewle, wykładający na lieiniejscyoh fakultetach 
otrzymali dodatki do pensji wysossącs nieras kilka 
tysięoy rubli, podozas gdy inni pobierali bonorarjum 
dodatkowe w ileśsl zaledwie 100 do 200 rubli. We­
dług projektu honsrarjum profesorskie ma być sta­
łam : dla profesorów swyezajnyeh 1.500 rs., a dla 
nadzwyczajnych 800 rs.

— Szczególny m otyw samobójstwa. Z Nea­
polu donoszą : Angielski wicskonBul w Castellamare 
James Ashworth rzucił się podozas wycieczki de Yieo- 
Eąuenso z wysokości 300 metrów w przepaść. Zna- 
lezloao przy nim kartkę następującej osnowy : „Powie­
trze jest tu tak wspaniałe, miejscowość tak urocza, 
a ja w tej chwili tak szczęśliwy, że nie mogę znieść 
myśli, iż mogłaby mnie kiedyś imisró zaskoczyć 
w mojem dusznem ponurem binrże". Samobójstwo 
Ashwortha, który niedawno ożenił się z młodą, gło­
śną z urody Włoszką i który był ególnia łubiany, 
wywołało ogóluą sensację.

—  Szczególne premlum. Nadeszły numery o- 
kazowe wychodzącego w Londynie tygodnika p. t. 
„Tit Bits.* Redakcja pomienionego organu przyrzeka 
zamiast dotąd znanyoh premiów, zupełnie nowo i nie- 
praktykowane. Ote każdy z prenumeratorów w razie 
nagłej śmicrei męża lnb żony otrzyma odpowiednią 
kwotę pieniężną... Na naosolnej stronicy tygodnika 
znajduje Bię ssareg podziękowań, poehodsąoyeh od 
wynagredzenyoh wdów i wdowców... Woboo pawyż- 
Biego sposobu kaptowania przedpłaoieieli blednie zna­
na blaga franouska i amerykańska.

— Zabawny szczegół z rozpowszechnionego 
w Petersburgu handlu markami zagraniozuemi po­
daje kronikarz Petersb. L istów . Jeden z przedsię­
biorców tego rodzaju, każący sobie debrze płacić za 
zożyte marki zagranlezne, gromadzi je w następująoy 
pemyałewy sposób. Oto ogłasza w kilku dziennikach 
(kaset 10— 15 rs.) zagranicznych inserat: „Młeda 
osoba, lat 20, brunetka, miłej powierzchowności, 
z posagiem 750.000 franków, poBznkuje męża z do­
brej rędziny, eheoiaiby bez środków utrzymania. Na­
rodowość nia odgrywa śadnej roli. Adresować itd.u 
Oozyeriśoie, ze wszj stkieh krajów sypią Bię listy 
z ofertami i — tewar gotowy. Si non e vero t hen 
trovato...

D zisie jsza  F ra n c ja
Upadek ekonomiczny Francji w epoce sta­

rego rzeczy porządku, rozpoczął się od końca 
XVII. w. Współczesny pisarz Labruyóre świad­
czy, że za obrębem Paryża „istnieje pewiea ro­
dzaj dzikich zwierząt, zczerniałych i zsiniałych, 
przykutych do ziemi, w których dopiero po bliż- 
szem rozpatrzeniu s ię , odnajduje ludzi." W 50 
lat potem tj. w r. 1740, biskup z Chartres do­
nosi królowi, że ludzie na prowincji „żywią się 
trawą jak owce, padają zaś z głodu jak muchy." 
W 49 lat potem, tj. w wigilię zwołania stanów 
jeneraluych, pół Francji zaległo pustynią. Na 
wybornych ziemiach rosną krzaki, dzika trawa, 
l tworzą się bagniska. Kultura ziemi branej pod 
uprawę, zeszła, jak   ̂świadczy Artur Young, do 
stanu rolnictwa w wieku X. Tenże autor dodaje, 
że 20-letnie wieśniaczki wyglądały na 60-letnie 
ma trony, mężczyźni zaś robili wrażenie zreduko­
wanego człowieka.

Folgując zasadzie kardynała Bichelieu, że 
„chłop to juczne bydlę, któremu nie trzeba da­
wać owsa, bo wierzgnie", doszło się do tego, że 
nie było z czego wyciskać podatków.

Epoka rewolucyjna stanu tego polepszyć 
nie mogła. Wojny napoleońskie nie nadawały 
się też do systematycznego dźwigania kraju. A 
jednak pod sterem nowych praw i swobód, pod 
sterem nowego rzeczy porządku, dźwigano się 
skutecznie, cyfry zaś, które przytoczymy dadzą 
obraz tego, do czego praca i roztropna przezor­
ność społeczua pod opieką dobrych praw dopro­
wadzić mogą.

W r. 1789 wartość zbiorowego francuskie­
go majątku ruchomego i nieruchomego, wyno­
siła 88 miliardów, według przybliżonych obli­
czeń, porządna statystyka bowiem nie istniała 
wówczas; od r. 1826 cyfry są pewne i przedsta­
wiają się ta k :

rok 1826 wartość majątku 61 miliardów 
,  1850 „ 78
.  1860 „ „ 1 3 5
„ 1880 „ „ 225

Widzimy, co to za kolosalny przyrost owo­
ców pracy i oszczędności, a przecież wymagania 
państwa wobec jednostki wzmagały się bez prze­
rwy i potężnie.

Weźmy np. budżet armii i marynarki. W r. 
1869 wynosił on 574 miliony, zaś na r. 1890 
preliminowano na te cele 759 milionów. Ale to 
jeszcze nie wszystko, nie licząc bowiem budżetu 
zwyczajnego, wydała Francja osobno na potrzeby 
armii od r. 1872 do 1889 włącznie 2.805 milio- 

i przygotowaną jest jeszcze na wydatek 
1.000 milionów w celu wykończenia uzbrojeń.

W budżecie oświaty wzrost wydatków 
wprawdzie nie dość proporcjonalny, ale bardzo

poważny. W r. 1868, więc za czasów cesarstwa, 
w budżecie tym figurowało tylko 38 milionów. 
Na r. 1890 preliminowano 152 miliony, nie licząc 
458 milionów, które państwo założyło wydać na 
szkoły gminne.

Przed stu laty rolnicy uprawiali 4 miliony 
hektarów ziemi i zebrali w tym wyjątkowo do­
brym roku 40 milionów hektolitrów zboża. Obe­
cnie uprawia się 8 milionów hektarów i zbiera 
z tej przestrzeni w średnim roku 100 milionów 
hektolitrów. Wówczas robotnik rolny zarabiał 
60 centymów dziennie, obecnie przy spadku cen 
robocizny 2 fr. 25 cent. Cena pracy fabrycznej 
podniosła się o 150®/*.

Gdy w r. 1789 Necker rozpisał pożyczkę 
30 milionów franków, podpisano jej tylko za 
100 tysięcy (!) i na bagatelnych trudnościach 
finansowych załamał się cały stary porządek; 
dziś, gdy Francja rozpisuje miliardową pożyczkę, 
znajduje się kilkakrotne pokrycie.

To, co przytoczyliśmy, starczy na uprzyto­
mnienie, że społeczeństwa ludzkie i narody sta­
nowią niespożytą siłę, że żadne przeciwności, 
klęski i przesilenia wprost je zatrzeć nie zdo­
łają, jeżeli tkwi w nich ta boża iskra, rodząca 
i krzepiąca męstwo i wytrwałość, moc ducha 
i poczucie obowiązkowej pracy.

Teatr, literatura i muzyka.
— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwartek 

trzeci gościnny występ panny jSigrid Arnoldson: 
1) „Trawiata" 1 akt; 2) „Cyrulik sewilski" lekoja 
śpiewu; 3) „Faust* 1. akt; 4) „pinorah" 2. akt.—  
W Piątek „Myszka* ksmedja Paillerona. — W so­
botę „Mignon* opora Thomasa. Występ panny Ar­
noldson.

— P r ó b a  j e i e r a l n a  koncertu konkursowego 
„Lutni" odbędzie się w piątek o gedz. 7. wieczorem. 
Koncert niezdwołalaie w niedzielę dnia 12. bm. o 
gediinie 7. wieczorem w Bali „Sokoła."

— T e a t r  w i e d e ń s k i  „an der Wian", w któ­
rym uprawiają głównie kult operetki, a którego dyrek­
torem był dotyohozas p. Walzel, obejmuje właściciel 
ka domu, w którym się ten teatr mieści, panna Seho- 
nerer, siostra znanego antisomity. Franciszek Jauner 
zostanie i nadal dyrektorem artystycznym. Kobiety 
dyrektorki nie są we Wiednln woale nowośiią. Dy­
rektorkami były jnż priodtem : pani Megorla-Muhl- 
feld (taatr w dzielnicy Josefstadt) pani Volkl (Ring- 
theater), panna Nippioher (Fiirsttheater) i pani Grćy 
(Grśy-Thoator) — wszystkie te panie otrzymały kon- 
oesje na prowadzenie toatrn. Gallmayerka przez dłuż- 
Bzy ozaB była dyrektorką „Strampfertheater" a pani 
Geistingor wspólnie z Sternerem prowadziła teatr 
nad Wiodenką.

—  Fe.rje w wiedeńekim teatrze nadwornym trwać 
będą od 1. do 31. lipsa br. a w wiedeńskiej oporze 
nadwornej od 16. czerwoa do 31. lipoa br.

— „E s o l a r m o n d e "  komiozna opora Masse 
neta wystawioną zostanio w Paryża w operze komi­
cznej po raz pierwszy 15. bm.

—  „Bur z a" najnowszy balet kempozyeji Thoma­
sa wystawiony zostanie po raz pierwszy w wielkiej 
sporze paryskiej d. 20. bm.

Dział ekonomiczny.
U ła tw ien ia  d la  tran sp o rtó w  m leka do

Krakowa i do Lwowa. Według ogłoszenia w 
dzienniku rozporządzeń ministeratWa handlu dla 
kolei żelaznych i żeglugi n;\ 51 z d. 2. maja br. 
przyznała kolej Karola Ludwika celem łatwiej­
szego zaopatrzenia miast Lwowa i Krakowa 
w mleko, bezpłatąy p.zewóz powrotny naczyń 
do mleka za -tf&azaniem listu przewozowego 
z transportu tychże w stanie napełnionym. — 
Koncesja ta ważną jest na razie tylko do końca 
roku 1889.'

Zjazd fabrykantów nafty. W Baku w ale­
ksandrowskiej sali rady miejskiej otwarty został 
7. bm. piąty zjazd fabrykantów nafty, pod pre- 
zydencją tajnego radcy, Skałkowskiego.

Bułgarska kolej Jamboll-Bnrgas. Prace 
około budowy tej kolei są już w toku. Z tego 
powodu ma się odbyć w Jamboli uroczystość, 
w której wezmą udział jako goście książę i mi­
nistrowie. Budowa ma być już w br. ukończoną. 
Około budowy pracuje częścią ludność wiejska, 
częścią zaś żołnierze pod dozorem inżynierów. 
Długość nowych linij wynosi 111 kim. Trudności 
przedstawia teren bardzo mało. Na całym szlaka 
będzie trzeba tylko jeden most zbudować (pod 
Tuudją). Koszta projektowane są na 9 do 11 milj. 
franków. Rząd na pokrycie ich nie potrzebuje 
zaciągać żadnej pożyczki. Parku kolejowego do­
starczają niemieckie fabryki, a do wypłaty użyte 
zostaną bony z 3-letnim terminem.

T e li r a n y  „Gazety N a M o ie f .
K rak ów  dnia 9. maja. Dr. Antoni 

Wierzeyski, prywatny docent na uniwersyte­
cie Jagiellońskim, mianowany został nadzwy­
czajnym profesorem zoologii i anatomii poró­
wnawczej.

W iedeń  d. 9 maja. Wybory do dele- 
gacyj przedsięweźmie Izba posłów na wie- 
czornem posiedzeniu d. 14. bm. Rząd pra­
gnie, aby pierwsze czytanie projektu kodeksu 
karnego odbyło się jeszcze ua tej sesji, i aby 
go przekazano nieustającej komisji, któraby 
także w czasie feryj obradowała. Ale tak 
przeciw pierwszemu jak drugiemu życzeniu 
rządowemu podnoszą Bię poważne głosy. Ko­
misje takie okazywały się zawsze nieprakty-, 
oznemi, żaden też z posłów nie chce podczas 
feryj siedzieć we Wiedniu. Zdaje się, że bę­
dzie tylko wybrany jeneralny sprawozdawca, 
tudzież sprawozdawcy dla poszczególnych dzia­
łów kodeksu. Oburzenie na prawicy przeciw 
Gautschowi z powodu nowel szkolnych ciągle 
się wzmaga.

W iedeń d. 9, maja. Posiedzenie Izby 
posłów. Rząd przedkłada projekt ustawy 
względem nadania galicyjskim i bukowińskim 
obligom propinacyjnym prerogatyw papierów 
pupilarnych.

Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czy­
tania ustawę o z gżenia stopy procentowej 
przy kumulowaniu Majątków sierocińskich.

W iedeń d. 9. maja. Wiener Ztg. ogła­
sza sankcjonowaną: ustawę o domach składo­

wych, tudzież ustawę o stopniach i poborach 
urzędników przy bibliotekach akademickich.

P eezt d. 9. maja. Na zamku księżny 
Arenberg, pod Preszburgiem, robią przygoto­
wania na przyjęcie królowej Natalii, ale przy­
bycie oraz króla Aleksandra stało się wątpli- 
wem, W sejmie węgierskim ma być wkrótce 
wniesionym projekt utworzenia osobnej straży 
sejmowej, która ma podlegać tylko rozkazom 
prezydentów obu Izb i utrzymywać porządek 
wewnątrz jak i koło gmachu sejmowego.

B erlin  d. 9. maja. Składki na misję 
Stóckera (religijną wewnątrz Berlina) Wydały 
ogromną sumę 200.000 marek.

P a ry  i  d. 9. maja. Rodzinie Perrina 
wyznaczył Carnot wsparcie.

P a r y i  d. 9. maja. Komisja śledcza 
senatu uchwaliła przyspieszyć śledztwo i ukoń­
czyć je w 14 dniach. Przewodniczący Merlin 
zwoła następnie pełne posiedzenie komisji, 
przedstawi wynik dochodzeń co do usiłowanej 
namowy do zdrady, pochodzenia pieniędzy na 
agitację i historycznej nocy. Komisja orzeknie 
wtedy, czy oskarżeniu daje się miejsce.

W procesie prokuratora jeneralnego Ques- 
nay de Beaurepaire przeciw sześciu dzienni­
kom bulanżystowskim i monarchicznym uznał 
się trybunał co do czterech dzienników nie­
kompetentnym i zasądził p. Quesnay na zwrot 
kosztów.

Co się tyczy La Presse i Mrasigeant 
odroczył trybunał rozprawę ostateczną na 22. 
maja. (Juesnay wniósł rekurs.

R zym  d. 9. maja. W Genui wynajmu­
je rząd dwa okręty na przewóz wrojska i po­
trzeb wojskowych do Afryki.

Petersburg? d. 9. maja. Wielkiego 
popłochu nabawiła policję wiadomość, że z Sy­
biru umknął jakiś wielce niebezpieczny nihi- 
lista, tudzież że z Zurychu jakiś nihilista 
wybrał się do Rosji. Policja posiada fotogra­
fie obu, ale schwytać ich nie zdołała.

B elgrad  d. 9. maja. Rząd serbski za­
myśla utworzyć konzulaty w Bośuii, a to w Se- 
rajewie i Dolnej Tuzli.

B u kareszt d. 9. maja. Mówią 0 za­
ręczynach królewicza rumuńskiego z siostrą 
ces Wilhelma Wiktorją (która miała wyjść 
za ks. Aleksandra Battenherga).

L ondyn dnia 9. maja. Według donie­
sienia Timesa z Zanzibaru, pewien majtek 
niemiecki wywołał burdę z krajowcami, w któ­
rej został raniony. Fregata „Leipzig" musia­
ła wysadzić żołnierzy na ląd, aby majtka i 
konzulat niemiecki zasłonić od rozjuszenia 
pospólstwa.

N ottingham  d. 9. maja. Na zgroma­
dzeniu konserwatystów wyraził Beresford swo­
je zadowolnienie z powodu przyjęcia przez 
Izbę posłów ustawy o pomnożeniu floty i 
oświadczył, że niedorzecznem jest porównywać 
flotę angielską z flotami innych mocarstw, 
należy bowiem wziąć także na uwagę armie 
lądowe tych mocarstw. Jeżeli te mocarstwa 
stracą swą flotę, pozostaną zawsze mocarstwa­
mi pierwszego rzędu, podczas gdy Anglia, 
gdyby swoją flotę straciła, byłaby zdaną na 
łaskę i niełaskę innych mocarstw. W podró­
żach swoich do Niemiec, Francji i Włoch, 
zrobił on to spostrzeżenie, że floty tych mo­
carstw stoją już dzisiaj wyżej od angielskiej.

Wiedeń dnia 9. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 299*50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 73 60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 310-— . Akoje Banku anglo-austrjao- 
kiego 129*80. Akoje Unionbanku 232*50. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 207 50. Akoje kolei Północnej 
259 75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 109 50. 
Akoje kolei Alfoldzkiej —*—. Akoje kolei Państwo­
wej 2 4 1 — . Akoje kolei Lwowsko-Czerń. 283 50. 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 18715. Losy 
komunalne wiedeńskie 147*— . Akoje Tow. tureokiego 
114 50 Galio, oblig. indemniz. 105'— . Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209*75. Losy re­
gulacji Cisy - —. Akoje banku dla krajów koron­
nych 237.50. Akcje Bankycieina 1 1 2 — . Rosyjski 
rubel papierowy 127*— . Losy prem. węg. — *— .

4*/io% renta wspólna — *—. 5•/„ renta anstr. 
papier. — *— . 5%  renta anstr. złota — *—.Ren­
ta 4*/» węg. złota 108'20. 5®/0 renta węg. papiero­
wa 97 75. Napoleondory —*—. Marki niem. —*— .

W ia d o m o ^ !
l.wów, dnia 9. maja. (Z Izby handlowej.)

FURSTENKOF
internat leczniczy

Dr. Czerwińskiego
(stacja Kapfenberg w Styrji)

o  t  ći r  t  y «
P rzyjech a li do L w ow a

dnia 9. maja 1889:
Hoteł Zoria. A. Drzewiecka i  Bomenowa. K .Dwer- 

nioka z Zawala. J. Gostzendorf - Grabowski z Krakowa. 
B. Howard Krasse a Wiednia. L. Siawłowski z Prze­
włoki. Z. Btojowski z Jezierny. Z. Małaehowiki z Odessy. 
K. Abgarowioz z Olekeińea. w . Bohmidt za Skolsgo. A. 
Mazaraki z Nestorowieo. G. Nowotny z Biskupia. F. Bei- 
fenstuhl z Graslitz. Dr, L. Bgor z Wiednia. Dr. A. Nim- 
hin ie  Stanisławowa.

Hotel Francuski■ B. Rozwadowski i  Wiązswy. R. 
A. Heinemann z Wrocławia. T. Konigswerder z Berlina. 
J . Brosieke s Cassel. A. Totis z Budapesztu. B. Kandsia 
z Lipska. J . A. Hirsohl z Berlina.

Hotel Europejski. B. Wozelka i  Ołomuńca. J. Za- 
tłoka z Czerniowieo. J . Zatłoka z Wiśnicza. E. hr. Sta­
rzyński z Sanoka. J. Ransh z Wiednia. E. Malina z He- 
rodniey. H. Beier z Wiednia. Dr. E. Cwiekler z Dobre- 
mila. M. Lamm i J. Beyer z Wiednia.

Hotel Krakowski. S. Czorniński a Dnblan. J. dr. 
Bernstein z Tarnowa. W. Rzieha z Podwołoozysk. T. ks. 
Lubaszewski z Martynowa nowego.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryza ta  nie poohodzi od Redakeji, która ta ł ładnej 

odpowiedzialności za nią nia bierze na siebie.)

Dr. Andrzej Lorentski
ordynować będzie jak lat ubiegłych

w Krynicy. w
Non u M  K p io iy  $i, &nnr

we Lwowie, n i. Akadem icka 10.
Osoba? oddział dla pad i osobny dla męiczyziL

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.
Otwarte od gadziny 7 rano do 9 wieezerem,

Nowości na soMe damsli
poleoa w największym wyborze — najtaniej

we Lwowie, ni. Karola Ludwika 8. ■* 55

Ciągnienie ju ż  15. m aja. 171 

Główna wygrana z łr . 100.000
PROMESY NA LOSY CISAŃSKIE

po z łr .  2*50 ot.
Główna wygrana z łr . 50.000 

Promesy na 4°/0 losy banku węg, hip.
po złr. 2 — sprzedaje

AUGUST SCHELLENBEftG
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnlotwo gazety losowań (polskie) „Nadzieja" 

Prenum erata roozna ił. 1-70, na prowincji zł. 1*80.

i. Akcje tu sztukę

Kolej tralic. Kar. Ludw. 200 zł. m. z. . . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zt. w. a. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, galicyjskiego po 2iX) zł. w. a.

II Listy zastawne za 101 ztr
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ •

.  » . 5*' .
gal 5“/, wył. io»/„ p 

Banku krajowego 41/,*/, los. w 51 I. 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/,

kredy*, gal. ziem. 4% . .
los. w 37

płac,
206 50 
233 50 
2 8 9 -

209 50 
237 -  
2 9 3 -  
2:6 —

Nowem lekarstwem  przeciw  zatkaniu  
sto lca , które przez najznakomitszych lekarzy, 
między innymi takie przez profesora Dr. H. S e­
n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  w Pa­
ryżu i profesora Dra Ma s s  i n i e g o  w B a z y l i i ,  
jako najlepszy ze wszystkich na ten eel dotych­
czas używanych środków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona główną część skła­
dową nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Śzwajcarji, która są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach- w pn- 
dełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem użycia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren­
cyjne, wychodzące od fabrykantów zastarzałych 
pigHłek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy­
rażone dokładnie ua ka idem pudełka. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. To 
nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na skła­
dzie we wszystkich większych aptekach. Na żą­
danie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
o p ł a t n i e  główny skład: aptekarz 7 . S e h m i e d  
w Cieplicach w Czechach, a to za nadesłaniem 
należytości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
sełauie za zaliczką znacznie więoej kosztuje. 102

P o c ią g i kolejow e.
Podług segara lwowskiego. (Od 1. marek 1889.)

kred. ŝ al. ziem

100 25 
103 15 
97-50 

100 65 
96 -  

100 65
4®/0 los. w 417,1. 93 50

;-,0 /’ iO

Gal.
G al.
Ogbln.

Vred. g. ziem

lo». 52 f. 
kreri. gal. zi-im. <*/„ l.>». w 56 1.

l i i .  Listy dłnine na 100 zł. 
kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.j 3% 
kred. włośe. (d. 6% ) 2 

roln. kredyt 
6"/„ los w 15 l*t

IV. Obligi za 10Ó zł.

gal. zism. 47t#/«

O lo) 6 lt la ■
zakł. dla Gal. i Buk.

98.75 
93 —

Indemnizaeyjne galieyj. 5°/„ m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5*|0 w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ w. a. . 
Potyczka krajowa 1883 41/ł*/o . . ■ .

V. Losy.
Losy miasta K rakow a..............................
Losy miasta S tan is ław o w a....................

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...................................
Dn at c e s a r s k i ........................................
N a p o le o n d o r ..............................................
Pófimperjał r o s y j s k i ..............................
Bubel rosyjski s r e b r n y .........................

el rosyjski p a p ie r o w y ....................
100 marek niemieokioh..............................
Srebro za 100 złr. . .  ....................
Kupony w s r e b r z e ...................................

105-—
100-50
104-—
96*-

26-60

5-59 
5 61 

. 9-41
9-67 
1-36 

l-25*/4 
67-76

101.25 
1 04 15
98 50 

101 65 
97 -  

10165 
94 50

99 75 
94 —

57 50 
48—

106-— 
101*50 
1 0 6 -  

97-—

29*-
38-50

5-69 
5-71 
9-51 
9 77 
1-48 

1*27 •]< 
58 76

Ds Lwewa przyohodzą:
Z Krakowa . . . . . . .
Z Podwołoozysk...................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo, Husiatyna i  Sta­

nisławowa .........................
Z Czerniowieo i  Stanisławowa 
Z Suchej, Cbyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suohej, Chyrowa. i  Stryja . 
Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 

Chyrowa, H usiatyna, Sta­
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwswa sdohedzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoozysk....................
Do Podwołoozysk z Podzamoza 
Do Czerniowieo, Stanisławowa

i H u sia ty n a ..........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i C zortkow a.........................
Do Stryja, Stanisławowa. Hu­

siatyna, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławooznego, Pesz­
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . ■ 
we w t o r e k .........................

5RS!
I l i

403
2-20
208

800

2-28
4-11
4*22

9-20

S-50

3-40 
8 26

1*85

429

10-85
810

B-ao

Pociągosobowy

9*38
818
a-38

6*40

■7* 
9.62 

10*28

9*60

z i**1
7*15
7*00,
* a ą
11*06

5-55
10*10

18*30 10-35 
■06s u

10*08

7*49
4*41

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznacza­
ją porą nocną od godziny 6 wiooiór do 5 ze. 59.
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DROBNA OGŁOSZENIA
po eencie od wyrazu.

PEŁNOMOCNIKA w wię 
kuym  m ają tk u , ustępstwo obszaru 

dworskiego, zastępstwo w iprawaoh spad 
kowych, kuratelarnyeh, administrację do 
mu itp. przyjmie kandydat adwokacki 
posiadający dziesięcioletnią praktykę w 
pierwszorzędnych kancelarjaoh. Jan  S. 
Lwów poste restante. 101

lEALNOŚĆ DLA PENSJONISTÓWD E
Iww pobliżu Jarosławia złożona z gust' 
wnego nowego domu o 3 pokojach, pr ;< l- 
pokoju, kuchni, spiżarni, stajni, stodołki, 
oraz 3 morgów gruntu jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższej wiadomośoi udzie­
la Wielmożny Wisłocki aptekarz w Ja ­
rosławiu. 107

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1888 edszozegelniony, niezrównany
M I Ó D -  T lĆ > !Z i^ 3 * r z r

w blastankach pe S kile, za kilo et. 50, 
blaszanka et. SO za gotówkę lnb aa zaliezką 

G E O R G  D O L E M E O  16 
Handel miodu Lubiana (Laibach).

Dla pszczelarzy, kupeów i piernikarzy 
miód de pożywienia pszczół (Ffttter- 
henig in d  Ulatthonig) w faseczkaoh po 
et. 60, w ikrzyneczkaeh pe 40 i 20 najtaniej

U S S B B S B b I

Galie. Bank kredkow y
4

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

0 A S Y ttK A T Y  KASOW E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i

0
817

4 \  A S Y G M A T Y  K A S O W E  I  i we Lwowie, Rynek I. 88. | ^
pod „Ozarnym Psem.*

z 30-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%  Asygnaty kasowe 

wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od d n ia  15. Maja
Lwów dn ia  UL Lutego 1889.

U y r e k e j a

z 90-dniowem wypo- 
1889 po 4*/,%.

300 sztuk Róż
d w n le tn lo h ,  na pięknych szlamach, 
najnowszych gatnukach (Remontante) jest 
do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje 
J a n  Y arsatko, ogrodnik dworski

w Warężu o. p. loeo. 452

Lakiery powozowe
na drzewo, żelazo i ikd

krajowe i angielskie
poloea:

879

JJ

Heneberg’s

MONOPOLSEIDE ii

Ist das Beato!

Mar direot. 136/11

r t a r j u
k a n d y

z kilknl

s z w Wiśnia wozy ka 
poszukuje 

k a n d y d a ta  n o ta r ia ln e g o
kilkuletnią prowincjonalną

praktyką. 461

Im n i  t!xtłAKJSTOWJfi, które prze- 
I A I wyższają pod względem klejenia 
* a i  wesolkio inne wyręby — poleca 

A. GAWŁOWSKI ulaa Marjaoki 1. 8.

J a i wyszedł

Przedruku nie płacimy.
„ P A N  T A D E U S Z "

i*
Magazyn

Towarów bławatnych i Płócien

t Dla właścicieli dóbr, architektów i pokrywaczy dachów.

EMIL KUŹNICKI
*
*
*
*

we Lwowie, rynek 1. 32.
otrz^rm ał j*ożs n a  sezo n  w io se n n y

i  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

**
**
* papę dachową i produkła asfaltowe
^  własnej fabrykacji. ^
♦ p  Przedsiębiorstwo pokryć dachowych papą i cementem drze- 
y  wnym według najnowszej metody z kilkuletnią gwarancją. —
*  Asfaltowanie, jakoteż wszelkie w zakres tego fachu wchodzące
*  roboty wykonuje szybko i po cenach umiarkowanych. 

Prospektu, cenniki i  wzory na usług i. ^

najmodniejsze materje wełniane
156

¥
we wszystkich możliwych gatunkach.

¥

KAPSUŁKI MATIAO
F F .  G R IM A U L T  l K » w  P a ry ż u .

Stateczność niezawodna w leczeniu rsetgezek bez utru- 
enia żołądka, które zat 

snłek z kubebą w płynie.

ioczi
dzenia żołądka, które zawsze pociąga za sobą ożycia kap* 

‘ k z kubebą w płynie.
W Parf/łu, 8, uUea TMennt, i w głównych aptekach.

46

We Lwowie w apt. pp., l£ikol*B0ha, Beieera, Ruckera, Wewierakiego, Bklepińakiłgo

Zdrojow isko i Zakład wodoleczniczy.
Otwarty od 1. Maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczno - pow ietrzne, Hydroterapia,

Oświęcim, dworzec kolei, (Galicja)
poleca swoje wyroby, jako to 435

*
*

ś f  Ajencja i skład dla Lwowa u p. Józefa Perlberger, Sykstuska 30.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXni

1^** l a t o
ubrania kamgarnowe i ł r  10*50. Snrdut i kami**’’'  Ir. 18. Ubrania dla 
dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe słr. 3. ł " uun Kohn & Synowie 
w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie T .aeralna 1. W Ozeruiowcaoh, Ry­

nek 11 i w Przemyślu.

455

wspaniałe wydanie formatu wielkiej ósemki 
2 2 4  ( I lu s t r a c j a m i A n d r io l l e g o  i  p o r tr e t e m  

M IC K I E W IC Z A  przez Ł . H o r o w i t z a
na pięknym welinowym papierze 1 w gustownej 1 eleganckiej oprawie 

(koloru czerwonego, selidonowego, zielonego 1 brązowego).

C e a n .a , 7  z ł r .  -3=0 e t .
Nabywać m»żna jeazeze zeszytami po 75 e t. lnb wszystkie 6 zeszytów za 

4 z łr .  50 e t. i  okładka osobno za 1 z ł r .  50 e t.
472 Do nabycia w księgarni

H. ALTENBERGA we Lwowie.

443 Notarjusz w Kulikowie
poszukuje koncypienta.

woi<
borowinowe i słoneczno-

— Nowy
ią g  do łazienek  ze źród ła  '„M atk i Boskiej". — Stacja kolei pań­
stwowej i poczta w miejscu. Porozumienie listowne pożądane.

Dr. A. Medwey,
kierownik zakładu.

458

Rz$dzca ekonomiczny
| lnb administrator, który u k o ń czy ł akad em ię r o ln ic zą

w  P r u s z k o w i e  i  posiada kilkoletnią praktykę w wiel­
kich gospodarstwach

s z u J i a  : p © s a , d . 3 7 "

w Galicji lub na Bukowinie. Adresu udzieli administrator 
„Gazety Narodowej". 416

pigułki szwajcarskie
od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jako tani, 
przyjomny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży­

wany ł polecany. — Wypróbowany przeij:

B. Tirchow, Berlin, j g f l i k j g  Prorioh, Berlin (t),
Gistl, Moguncja, (f) g  j E 3 |  f l j  Scanzoni, Wurzburg,

B s c l a m ,  Lipsk, (t> 0. Witt, Kopenhaga,
Nnasbaum, Moguncja. Zdekauer, Petersburg,

Hertz, Amsterdam, Soederstadt, Kasan,
Korczyński, Kraków, Larnbl, Warszawa,
Brandt, Klausenburg, Forster, Birmingham.

w przypadłościach dolnych organów ciała,
cierpieniach wątroby, hem oroidach, ob stru k cji, ciągłem u  
zatrzym aniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, ja k : bolu  , 
głow y  zaw rotow i, duszności, braku oddechu, braku ape­
tytu  itd. Aptekarza Rieh. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego 
przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze- 
osić nad ostro działające sole, gorzkie wody, krople, mikstury i t. p.

f lC *  Dla przestrogi kupująeoj publiczności. "W 6  
Zwraca się uwagę na to , łe pigułki szwajcarskie spotykają się 

W tbrooie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za- 
wszo przy zaknpnie przekonać, po odjęcia obwiniętego około pudełka 
przepisu użyoia, ozy na etykieoie znajduje zię powyżej przedstawione 
odbicie, biały krzyż w ezerwenem pola i podpis Ri oh .  B r a n d t .  
Takżo na to należy uważać, io  aptekarza Byez. Brandta szwajcarskie 
pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 
w pudełkach po 70 ot. (żadnych mniejszyob pudełek).

Częiel • kładowe podane są zewnątrz na kaidem pudełku. 112

dobrach Wysockich JW. hr. Stefana 
1. lipca b. r. jest

ypkiego. z dniem

Folwark do wydzierżawienia.
Ogólna przestrzeń około 500 morgów, w êm łąk do sto morgów, 

pastwisk koło 40 morgów.
Ponieważ grunta orue są tego rodzaju, że dają dostatek paszy, 

przeto dozwolonem być może sprzedaż siana z łąk. 
Zgłoszenia do administracji dóbr w Wysocku p. Radymno. goooocoo

We Lnowie skład gtyway w magazynach P. K. MIKOLŻSCHA, 
1 u wssystkioh aptekarzy, fryzyzrów 

i zoagazynaoh perfum.

Puder 
ryżowy apoayzlaia 

rrsTMTi. wairr a KOMunn 
I n n  Ohiw FAT, fabrykanta Perfum  

PAKT i, Ulica do to P ito , 9, PAHTŻ

72

J AY IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło doi golenia brody 25 et.
‘lydło mogdałowe, 10, 20 i 25 et.
Mydło kakosowo, białe de rąk 10 i 20 et.
Mydło p linowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło grysikowe, wyómienit. de twarzy i 

rąk 40 et.
Mydło Żśłtkowo, wyd.likaea, wygładza i 

m akom i.it eezyer.za skórę 30 et. •
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- 

szezenie soku roślin aromatyczno-żywi- 
cznyeh, znakomite 25 ot.

Mydło plżmowo, posiada bardzo przyjemny 
piżmewy zap&th 30 zt.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwań. 30 ot.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło z Igieł sosnownyoh, przyjemne 

nżycin, sknteeznie oehrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 80 et.

Mydło baleamiozno, oozyizeza skórę, nada­
je białość i delikatność 40 et.

Mydło fiołkowo, przyjemnej woni 35 ot.
Mydło kosmetyozno, usuwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i  białość 60 ot.

Mydło hyulonlozne przetłuszczone, nzdzwy- 
ezaj delikatni i gpeojalnio zaztozowno 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowa, używa się do wydelikace­
nia i wybielenia ekćry na twarzy i rę­
kach 60 et.

Mydło glioerynowo, białe, łatwo pieniąaę 
wybornie oozyezeea skórę i ohrenl od 
pryszezenia się 80 ot.

Mydło glloorynowo przeźroczysto, zawiera 
85a|a czystej gliceryny, znakomioio wpły­
wa na nazkórek 20, 30 i 40 ot.

Mydło glloorynowe płynne, we flazzeozkaeh, 
eozyizcza ekórę od pryszczy, li.iajów, 
trądzików, flaizka 40 et.

Mydło plasktwo, 'do mycia rąk, 15 i*5e»
Mydło tymulowo znakomicie oozyizeza «kó- 

rę ód wezelkieh wyrzutów 50 et.
Mydło karbolowe, bardzo korzystało my i

ręee, twarż, » nawet eałe ciało wozasie 
epidemji, eel.m eehroni.nia się ed za­
każenia 80 et.

Mydło siarkowo, z wielkie* powodzeniem 
nżywa eię d# zn zez.ni pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 ot.

Mydło bonzoosowo, bardzo korzystało używa 
zię de usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ot.

Mydło kamforowa, uśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ozer 
wenośd z twarzy, i rąk 25 et.

Mydło miodowo, do wydslikatnienia rąk, 
kawałek 10 et.

Mydło mloszoziAskle, znakomite 10 ct.
Mydło smołowo, zawiera 40*/. czystej smo­

ły  (dziegaiuj usuwa pryszcze, liszaje; 
wszelkie wysypki, skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 et.

Mydło-smołowo-glloorynowo, miększy i e- 
szyzzeza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 80 ot

Nabyć m oim  we Lwowie w sklepach własnych, iii'Kopernika  L 3,. . . . . _ . .  ^ ^  jęr Czer-t ul. Halicka róg Wałowej. W  Krakowie SukiemM\ 
niowcach Rynek l. fi, oraa we wszystkich pierwszorzędnych

aptekach.

Najtańsze źródło do nabycia
wezelkieh potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY, BAWEŁNY i  NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, harasn, filozeli, sznalki i paciorek 
HAFTÓW na kanwia, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft 
WSTĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI I SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK,

I n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

O łlM in  sBsikemityoh i priyberów do reperacji 
W  LI U li X ' O R T S l P l A . K ' Ó W

w handlu pod firmą

A K .  S E D Ł A H .
wo Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

Łaskawa zamówienia uskutoezniają eię natychmiast.

367 Łubin żółty
nasienie Świeże i  pewne 100 ki­
lo, ożyli 1 korzec, wraz z wor­
kiem po 7 złr. poleca J .  Bulsie- 

wicz, skład nasion w Bochni.

Wych 
z w

miea 
Na pro

mieś
krar
p łrc

vm
w w orani

w doborowych 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsełam frano o. 

w woreczkach B-kilowych

tei
tj. od :
Za z i

l f a i
Red

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
P ortorico  zielona debra 
Kuba zielona bardzo dobra 
Laguayra bardzo dobra 
Cejlon plantacyjna, drobna

n a gruboziarnista
„ ,  perłowa

Ja w a  złotawa aromatyczna 
H oka arabska silna 
St. Jago  zielona najpriedniejsza

zł. 8 — 
840 
9.— 
9.60 

10— 
10.40 
10,80 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

<
wydał, 
o de z

H A N D E L  842

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku >• 42.

Instrumenty muzyczne
Wykonane z precyzją po niskich cenach:

Skrzypee szkolne po złr. 8, 5 do 10. 471
Skrzypce koncertowe pe złr. 10, 16. 2<, 30 do 50.
G itary po złr. 3-2i>, 4, 5, 8 do 12..— M andoliny po złr. 5 8 do 12. — Cytry, ton 

azyety, bez błędu po słr. 7 i 8 — Cytry półpalisandrow e złr. 10 do 15. -  
C ytry palisandrowe «łr. 18, 24, 80 de :0  1

Dalej wsielkiego rodctju Cytry emyezkowe i  koneertowe, smyczkowe melodjony 
i  harfy, tudzież czysto strojone flety 1 k la rynety , instrum enty, blaszane, 
bębny, szynelle itp. nitinnisj wszystkie inna instrumenty i tjohże ozęśei 
składowe,, struny w najlepszej jakości poltca fabrykant instrumentów 
mnzycinych

go we
z mężi
rodna
8oflie),
główn;
chodzą
tuował
były yi
nek W
prezesi
wersyti
Didyck
kretarz
Btanty

»■
patrjoti
wyborc
tyczny
a prócz
wyboró
wiązani
czego 1
komitet
prosim]
Teofila
krąju i
gał z 1
tak wa
posłów*

f . A n a w i r  francuskie koniaki,
E których największa

część z powodu snpołnogo spustoszenia 
winnych latorośli w departamencie Cha- 
rente, tworzy się oałkowieie lub po.osę- 
śoi zo spirytusu;
T n A n u j .  j Łk nioliozna jeszcisa a n s z y , wina z7skausJ woau
nie lepsze koniaki frananskio, gdyż na 
każdoj takiej bnielee ciążą koszta za cło 
i transport złr. 1*60-

Na podstawie urzędownie w zakła­
dzie dokonanych prób n a  w yryw ki przez 
profesora uniwersytetu c. k. starszego 
radey zdrowotnego D ra Ludwiga w Wie­
dniu, c. k. zwyczajnego profesora uniwer- 
sytetntD rtt Stopezańsklego w Krakowie 
i prsołożouego 0. k. stacji doświadozalnej 
w Kloetornouburgu Profosora D ra  RSslera 
zbadany i ta k ie  do leezniczyok ćelów 
jako znakomity uznany.

Zastosowany I polecony przez

Oh. Blasl -Schonbach, Czechy.
.  _  ,.__Ł—  ■ e£iE *Korespondencja w języku niemieckim.
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najstarsze pismo polskie polityczne 201 
w zaborze pruskim 

i  n a j w i ę c e j  r o z p o ^ s z e o l m l o n e
rychodzi w Poznaniu codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Przedpłato kwartalną w ilości 6  m a re k  przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe.

Ogłoszenia obliczają się po 15 fen. od drobnego wiersza.

o o o o o o o o o o o o o o o

panów: profosora Dra Korczyńskie­
go, dyrektora zakładu klinicznego i
profesora Dra Pareńskiego, pryma-

Z t
oświaty 
n a  ma
słową v 
ko w ic  

Z
nastąpi 
nie prz; 
dzienny 
przekaż 

Ni
dzie od 
milionów 
gradzie 
cjach o! 

G
Pesztu 
w jesiei 
tek a n 
Z Wied 
zamożny 
do Szwi 
nikt w ! 
wsze, ta 
„geszefti 
tyzmem.

rjusza c. k. szpitalu powszechnego
w Krakowie; radcę dworu profeso­
ra Alborta, radcę dworu profesora
Billrotha, prof. Chrobaka, radcę
dworu prof. Karola Braun von Forn-
wald, radcę dworu prof. Gustawa
Brauna, radcę zdrowotnego prof.
Osera, radcę rządowego profesora
Schnitzlera w Wiedniu i najzacniej-
szych przedstawicieli innych fakul-

No 
dek, że : 
s t w i e 
śnie ogi 
w któryc 
zdy i ar 
pasy po 
sacy pov 
przeniesi 
tego roki 
newrów, 
po obu I

tetów medycznych.
Do nabycia wo Lwowie: u Karola 

Bayora, F. Grossa,Kruszyńskiego i  Knappa, 
A. Mańkowskiego, St. Marklawioza, Sa­
dła wakiago 1 Markiowioia, A. Sakowrona,
8. Wojoisebowskiego. W Tarnopolu u S .

‘ ‘biua Ami-F rantia , w Siauitłatoowi* u Albl
rowiesa apt., T. Kwiatkowskiego, w Ko 
łomyi u St. Romano wiozą, apt. Sidor -
wieża, W. Skrsyńskisgo, w frteinyui u 
M. K rnga, apt. J . Lepankiewiozą, <pt. 
Nahli ka. dśf

]

SZ C Z A W N IC A złoto

373 w  pow ieeie  NOwotarfikim w  G a lie ji ,
powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny ,

żętyczny i kumysowy,
położony w iękuej górskiej okolicy, otoczony górami odznaczający się świeżem górski1® powie­

trzem, z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i soaowo-żelazistej.
zalncany prz»z najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narąd^w oddy­

chania, trawienia i dróg moczowych.
Liczne nie Irogio a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domaóh prywfttyc^ właści­

cieli ('<koło 880 pokoi), trzy główne restauracje i kilka drugorzodnycł 
Lekarzem zakładowym jest Dr. W ładysław  SCiborowski, prócz niego 8iodmip l'.^ar*y r0* 
do Szczawnicy przybywających udziela chorym rady lekarskiej. Stała apteka w “i ej sen a druga 
w Krościenko o 5 kilometrów oddało,nem. Przyrządy do wdychania powietrza ziszczonego i roz- 
rzedzonag", oraz laków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kofir, kąpiele ciepłe iineralne, Wtry­
skowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Rnskim Potoku. czasopism,
wypożyczalnia książek, mnzyka miejscowa, teatr krakowski, zebrania tygodniom koneerta, praco­

wnia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wsztkiego rodzaju. 
Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krakowem i Lwowm koleją żelazną do 

Starego Sącza, zkąd 43 kilometrów (5*/,) wybornym gościńcom A miejsce.
Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza ; z Krako.wa. 

Nowonabywca zakładu na Młedziusiu Dr. Józef Kołączkowski odnowili uleszył łazienki do .ąpieh 
mineralnych i borowinowych, odrestaurował i umeblował domy, zbudował ; urządził Zaklad Wodo- 
leezniczy, którego kierownictwo objął Doc. Dr. St. Smoleński, rozszerzy park i urządził hotel

„Marta z restauracją na cały rok otwarty. : :
H f  P o ra  zdrojow a trw a  od 3 0 . m aja do 3 0 . vrześn ia .

Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20. maja do 20. czerwca i po 2). s ie rp n ia  o trzecią1 część 
zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd zakładu z d r o j o w e g o  przez Stary Sącz w Szcza­

w nicy i zarząd Zakladn zdrojowo-kąpielowego w Szczawnic* na Miodzinsiu. ..
Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do H. M attonbp W Wiedniu, albo posi 

dnio przez zarząd zakłada zdrojowego w Szczawnicy. '
Od taksy zdrojowej tylke te osoby ża okazaniem legalnego świadectw* ubóstwa będą uwolmonemi,

które przybędą przed 20. czerwca.
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Wjtawea i o4)M)wieiiialny ledaktor J i l iu i  Sterkel. Papier s fabryki Oibrlaiskiej. Z drukarni i litografii Filiera i-Spótti. (Telelonm Nr. 174 A).
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